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n c d a  p rz e m ó w ie n ie
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PO L SK IE  R adio  n a d a  w  dniu  
27 bm . w  p ro g ram ie  p ie rw ­

szym  n a  fali d ług ie j 1322 m . o 
grodz. 16,20 i w  p rog ram ie  d ru ­
gim  n a  faii śred n ie j 367 m  o 
godz. 18,00 u trw a lo n e  n a  taśm ie 
końcow e p rzem ów ien ie p rze ­
w odniczącego K o m ite tu  C en ­
tra ln eg o  P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r tii  R obotniczej B olesław a 
B ie ru ta  w ygłoszone n a  V II P le ­
nu m  KC PZPR .

Słow o P o l s k i e
Rok V II. N r 153 (1953) 

W y d a n i e  A B C
P ią te k  27 czerw ca 1952 r .

Dziś 4 strony 

Cena 15 groszy

® W ię c e j n a w o z ó w  dla  ro ln ic tw a  
•  w ię c e j le k ó w  dla ludności

dadzą w Czynie Lipcowym 
zakłady przemysłu chemicznego
C h e m ic y  m an ifes tu ją

\ aJ  D N IU  27 br. w  zasadni- 
™  czych  szko łach  za w o d o ­
w y c h  i tech n ika ch  odbyw a ją  się 
u ro c zys to śc i. zakończen ia  roku  
szkolnego, połączone z  rozd a ­
n ie m  św ia d ec tw  abso lw entom . 
N a zdjęciu: A b so lw en c i T e c h ­
n ik u m  M etalow ego w  R o p c zy ­
cach (w oj. rze szo w sk ie ) EdiDa^d 
K a zim iercza k , K a z im ierz  C zu- 
P ‘. 'r  i Jan  K ra w c zy k  ze św ia ­
d ec tw a m i do jrzałości.

C AF  — Fot. Jan  T y m .ń sk t

Pod nie ńe się wydajność 
procy, niedociągnięcia 
lę d ą  zlikwidowane

813 pocztowców
z  U r z ę d u  W r o c ł a w  2

podjęło zobowiązania
na cześć 8 roczn:cy
Manfesfu PKWN
p RA TO W N IC Y  U rzędu  Poczto- 

w o-T elegraficznego  W rocław  2 
pod ję li n a  cześć 8 roczn icy  PK W N  
szereg w arto śc io w y ch  zobow iązań 
zespołow ych.

Załoga oddziału  nadaw czego  p o ­
stanow iła  p rzy  zm niejszonym  o 
*/« sk ładzie osobow ym  oddzia łu  u -  
trzy m y w ać  do tychczasow ą w y d a j­
ność pracy.

P erso n e l oddziału pączkow ego 
pod ją ł się p rzep row adzić  rem o n t 
60 w ózków  bagażow ych.

Ekipa łączności m iasta ze w sią  
zadeklarowała kilka w yjazdów  
do PG R -ów  i spółdzielni produk 
cyjnych, gdzie weźm ie udział w 
akcji żniwnej.
B lisko 813 p racow ników  urzędu 

n r  2 pod ję ło  in dyw idualne  zobo­
w iązan ia  p o d n ies ien ia  jakości i wy 
da jn o śc i p racy , z likw idow an ia  
w szelk ich  n iedociągn ięć itp.

W artość C zynu L ipcow ego pocz 
tow ców  z U rzędu  n r  2 w ynosi 28 
ty sięcy  772 złote. (Wer)

s w e  p rz y w ią z a n ie
do  w ła d z y  lu d o w e j  i d o  partii

D O CZYNU Lipcowego, dla zwiększenia pokojowej siły  
ludowej ojczyzny, dla zam anifestowania głębokiego

przywiązania do władzy ludowej i do partii, masow’o w łą­
czają się robotnicy i pracownicy przemysłu chemicznego, 
który w Planie 6-łetnim ma stać się drugim, po węglowym, 
narodowym przemysłem Polski.

ZAŁOGI p o s ta n a w ia ją  w y p ro ­
du k o w ać  w ięcej naw ozów  

sz tucznych d la ro ln ic tw a , dać w ię­
cej leków , w y tw o rzy ć  w ięcej róż­
nych  a r ty k u łó w  i p re p a ra tó w  ch e­
m icznych.

W  C zynie L ipcow ym  załoga Z a­
k ład ó w  P rz em y słu  A zotow ego im. 
F. D zierżyńsk iego  w  T arn o w ie  
w y p ro d u k u je  p o n ad p lan o w o  m . i£ 
90 ton am on iak u , 90 to n  sa le try  
w apn iow ej i 310 ton  k w a su  azo to ­
wego. W artość  zobow iązań  w ynosi 
11.507.000 złotych.

Z ałoga p ro d u k cy jn a  1 b u d o w la ­
mi Z PA  w  K ędzierzyn ie  p rz e d te r ­
m inow o u ru ch o m i no w e ro d za je  
p ro d u k c ji, sk róci d o k u m en tac ję  
techn iczn ą  ob iek tów  i u rząd zeń  
techn icznych , w y k o rzy sta  złom  su ­
row ców - o raz  pod n ies ie  w y d a jn o ść  
pracy.

R obo tn icy  K rak o w sk ich  Z a k ła -  
dów  Sodow ych  pod ję li zobow iąza­
n ia  łącznej w arto śc i 307.000 złotych. 

Do n a jcen n ie jszy ch  n a leży  w y ­
rem o n to w an ie  jed n eg o  tu rb o z e ­
społu, k tó ry  dosta rczy  zak ładom  
w łasn ą  en erg ię  e lek try czn ą . W ar 
toścłow e są  zo b ow iązan ia  ro b o t­
n ików  działu  techn icznego  sody 
am o n iak a ln e j, k tó rzy  p o stan o w i­
li w  3-cim  k w a r ta le  b r. obniżyć 
zużycie am o n iak u  o 20 p roc.

Rząd ZSRR
s tw ie rd za , że
USA i W. Brytania
z a w a r ł y  z W ło c h a m i
b e z p r a w n e
p o r o z u n r e n ie

w sprawie Trestu
DN IA  24 czerw ca m in is te r  

sp raw  zag ran icznych  ZSRR, 
A. W yszyński w ręczy ł am b a sa d o ro ­
w i "Wielkiej B ry ta n ii p. G ascoigne i 
ch arg e  d ‘a ffa ire s  S tan ó w  Z jednoczo 
nych  p. C um m ingow i no ty  w  sp ra ­
w ie  po rozum ien ia  m iędzy  rząd am i 
S tan ó w  Z jednoczonych, W ielk iej 
B ry ta n ii i W łoch odnośn ie  udziału  
W łoch w  a d m in is tro w a n iu  a n g lo -a -  
m e ry k ań sk ą  s tre fą  „A “ w olnego 
obszaru  T ries tu .

W  n o c ie  t e j  r z ą d  r a d z i e c k i  s tw ie r d z a ,  
iż  j a k  w y n ik a  z  t e k s t u  z a w a r te g o  p o ­
r o z u m ie n ia  c a łk o w ity m i  g o s p o d a rz a m i  
s t r e f y  „ A “  w o ln e g o  o b s z a r u  T r ie s tu  p o ­
z o s ta ją  j a k  d a w n ie j  a n g lo - a m e r y k a ń s k ie  
w ła d z e  o k u p a c y jn e ,  k t ó r e  w y k o r z y s tu ­
j ą  t ę  s t r e f ę  w  a g r e s y w n y c h  c e la c h  b lo ­
k u  a t l a n ty c k ie g o .  P o  z a w a r c iu  te g o  p o ­
r o z u m ie n ia ,  r z ą d y  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  W ie lk ie j  B r y t a n i i  d ą ż ą  d o  w z m ó c  
n i e n i a  r e ż im u  o k u p a c j i  w o js k o w e j  n a  
w o ln y m  o b s z a rz e  T r ie s tu  n a  n i e o k r e ś ­
lo n y  o k r e s  c z a s u ,  a b y  z a c h o w a ć  b e z ­
p r a w n ie  u tw o r z o n ą  w  T r ie ś c ie  b a z ę  a n -  
g lo - a m e r y k a ń s k ą .

P o r o z u m ie n ie  z a w a r te  9 m a ja  m ię d z y  
r z ą d a m i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  W . 
B r y t a n i i  i W ło c h  p o d y k to w a n e  z o s ta ło  
I n te r e s a m i ,  n ie  m a j ą c y m i  n ic  w s p ó ln e ­
g o  z z a d a n ia m i  p o p i e r a n ia  p o k o ju  w  E u ­
r o p ie .  P o r o z u m ie n ie  to  z m ie r z a  d o  d a l ­
sz e g o  n a r u s z a n ia  p o s ta n o w ie ń  t r a k t a t u  
p o k o jo w e g o  z  W ło c h a m i z  10 lu te g o  
1947 r .  w  s p ra w ie  w o ln e g o  o b s z a r u  T r ie ­
s tu  i d o  p o z b a w ie n ia  lu d n o ś c i  T r ie s tu  
m o ż n o ś c i  k o r z y s t a n ia  z p r a w  d e m o k r a  
ty c z n y c h  i p o d s ta w o w y c h  s w o b ó d , z a ­
g w a r a n to w a n y c h  w  t r a k t a c i e  p o k o jo ­
w y m  z  W ło c h a m i.

R ząd rad z ieck i uw aża za kon iecz­
ne zw rócić u w agę rządów  S tanów  
Z jednoczonych  i W. B ry tan ii na  bez­
p raw ność  podpisanego  przez  n ie  9 
m a ja  br. w  L ondynie  porozum ien ia 
i s tw ie rdza , że ca łk o w ita  odpow ie­
dzialność za now e fa k ty  n aru sze n ia  
zobow iązań, w y n ik a jący ch  z t r a k ­
ta tu  pokojow ego z W łocham i, sp a ­
da n a  te  rządy.

6 M IL IA R D Ó W  JE D N O ST E K  
P EN IC Y LIN Y  PO N A D  PLA N

Z A K ŁA D Y  p rzem y słu  fa rm a ­
ceu tycznego  d ad zą  w  Czynie 

L ipcow ym  w ięcej leków , p re p a ra ­
tów  w itam in o w y ch  i odżyw czych. 
W artość  zobow iązań  w vnosi k ilk a  
m ilionów  zło tych.

0d 17 lipca 
do 1 sierpnia
c zyn n a  b ę d z ie
linia lutnicza
W a rs z a w a -H e ls in k i
VAJ  ZW IĄ Z K U  z X V  L etn im i 
’ ’ Ig rzy sk am i O lim p ijsk im i — 

P o lsk ie  L in ie  L otn icze „L o t“ u r u ­
ch am ia ją  w  o k resie  od 17 lipca  do 
1 s ie rp n ia  br. po łączen ie  lo tn icze 
W arszaw a — H e ls in k i przez  K o ­
p en h ag ę  i Sztokholm .

K o m u n ik ac ja  będzie odb y w ała  
się w  każdy  c z w a rte k  z W arszaw y 
do  H e ls in ek  i w k ażd y  p ią te k  z 
H elsinek  do W arszaw y. S ta r t  sa­
m olotu  z W arszaw y o godz. 7,45, 
p rzy lo t do H elsinek  o godz. 17,35. 
Z H e ls in ek  od lo t o godz. 8,30, 
p rzy lo t do W arszaw y  o godz. 16,05.

L in ia  lo tn icza  W arszaw a — K o­
p enhaga i K o p enhaga— W arszaw a 
będzie  obsłu g iw an a  bez zm ian  w e 
w tork i, i soboty.

K I A  T E R E N IE  w o jew ó d ztw a  
■ ’  szczecińsk iego  p racu je  od 

k ilk u  tyg o d n i p rzy  s ianoko­
sach szereg grup  ch łopów  m a ­
ło i średn ioro lnych  z  w o je ­
w ó d z tw  P o lsk i C en tra lnej. S k o ­
szone i w y su szo n e  siano  ch ło ­
pi za ładu ją  na  w a g o n y  i  od ­
tra n sp o rtu ją  w  sw o je  oko lice , 
uboższe w  traw ę n iż  w o jew ó d z­
tw o  szczecińsk ie . —  Na zjęciu: 
C hłop i z g rom ady P opow o w  
pow . c zę sto ch o w sk im  oglądają  
skoszoną  na łąkach  w  B olesla- 
Uiicach koło Szczecina  traw ę. 

CAF,  —  Fot Jan  T y m iń s k i

M A R Y N A R Z E  L u d o w e j M a­
ry n a rk i W o jen n e j p o dno­

szą sw ó j poziom  w y ro b ien ia  i- 
deologicznego p rzez szko len ie  
p o lityczn e . — N a  zd jęc iu : B os­
m a n  R ęb a lsk i  — p rzo d o w n ik  
w y szk o le n ia  p row adzi na o k rę ­

cie za jęc ia  po lityczn e .

V /A F  — Foto T Jklejew ski

N iezw yk le  cenne są  zobow iąza­
n ia  załogi T arch o m iń sk ich  Z a k ła ­
dów  F a rm aceu ty czn y ch . D ział p e ­
n icy lin y  zobow iązał się w y p ro d u ­
kow ać pon ad  p lan  6 m ilia rd ó w  
je d n o s te k  p en icy liny  o raz  —  dzię 
ki w p ro w ad zen iu  m etody  K o ra- 
b ie ln ik o w ej —  d ać  d o d a tk o w ą 
p ro d u k c ję  w arto śc i 74.000 z ło ­
tych.

P O M -y  S T A JĄ  DO A PEL U

A P E L  załogi PO M  w  R ad y m n ie  
w oj. rzeszow skim , w zyw ający  

w szystk ie  P O M -y  w  k ra ju  do po ­
d e jm o w an ia  zobow iązań d la  uczczę 
r.ia 8-e j rocznicy  M an ifes tu  PK W N  
odbił się szerok im  echem  w śród 
trak to rzy s tó w , agronom ów , m ech a ­
ników , w śród  w szystk ich  p raco w n i-

(D okończen ie na str. 2). h

Prof. Joliot Curie
w z y w a  p a tr io tó w  
polsk ch i francuskich 
d o  udzia łu  
w w elk ej manifestacji
p rzy ja źn i
polsko-francuskiej

P aryż .
\ \ i  ZW IĄ Z K U  z 12 roczn icą b itw y , 
”  stoczonej w  m iejscow ości 

D ieuze przez oddzia ły  polsk ie  we 
F ra n c ji p rzec iw k o  najeźdźcom  h i­
tle row sk im , p rof. Jo lio t-C u rie , j a ­
ko p rzew odniczący  T ow arzy stw a  
P rz y jaźn i F ra n cu sk o  -  P o lsk ie j o- 
głosił odezw ę, w  k tó re j czy tam y:

„B o haterow ie  polscy, k tó rzy  po 
leg li w  D icuze n a k ła d a ją  n a  nas 
św ię ty  obow iązek p ostępow an ia  
w  ten  sposób, ab y  P o lsk a  u w o l­
n io n a  w reszcie  od sw ych  od ­
w iecznych  w yzysk iw aczy  i b ę d ą ­
ca  p ań s tw em  w olnym  1 n iezależ­
nym , m ogła d a le j żyć w  pokoju  
i zapew nić  szczęście w szystk im  
sw ym  ludziom  p racy . N a k ła d a ją  
oni n a  nas obow iązek p ostępo­
w an ia  w ten  sposób, aby  F ra n c ja  
o dzyskała  niezależność, i ab y  
dzięk i pokojow i, je j  ludzie  p r a ­
cy m ogli żyć w  dobrobycie  i 
szczęściu.

B o h a te ro w ie  polscy, k tó rzy  p o ­
legli w  D ieuze n a k a z u ją  nam , a -  
byśm y  n ie  d arzy li zau fan iem  a- 
w a n tu rn ik ó w , k tó rzy  zaw sze w y ­
zysk iw ali n a ró d  po lsk i, k tó rzy  
z ap rzed a li się  w ładzom  d o la ra  i 
k tó rzy  n ie  zaw a h a lib y  się zgoto­
w ać sw em u k ra jo w i losu K orei 
by le  odzyskać sw e m a ją tk i ob- 
szarn icze, sw e fab ry k i, ko p a ln ie  i 
u traco n e  p rzy w ile je" .

(D okończenie na str. 2). B

Ponad 23 3 .0 0 0  
fachowców

op uszcza  dziś
szkoły zawodowe

Potężnamanifestacja
kebiet emerykańskeh
przed  siedzibq O N Z  
na r ze c z

natycli mostowego
za k o ń c ze n ia
działań wojennych
w  K ore i
lA / DRUGĄ rocznicę w ybuchu woj- 
'  ’  n y  w Korei odbyła się przed 

siedzibą ONZ m anifestacja  tysiąca 
kobiet, rep rezen tu jących  now ojor­
sk ie organizacje  obrońców  pokoju. 
U czestniczki m anifestacji dom aga­
ły się natychm iastow ego zakończe­
nia działań w ojennych w Korei.

S iedziba  ONZ otoczona by ła  k o r ­
donem  policji. Ponadto zm obilizo­
w ana by ła  straż ONZ. N ie dopusz­
czała ona do gm achu kilkuosobow ej 
delegacji kobiecych organizacji po­
kojow ych, k tó ra m .ała  w yznaczone 
spo tkan ie  z przedstaw icielem  n ieo­
becnego w Nowym Jo rk u  sek re ta ­
rza genera lnego  ONZ T rygve Lie. 
O sta tecznie  delegację  p rzy ją ł rzecz 
nik prasow y ONZ Foot.

Inne delegacje  kobiecych organi-

(D okończenle  na str. 2). Ł

O 7 7 5 M. KO Ń C ZY  się ro k  szkó ł­
ek * n y  1951/52 w  szko łach  z a ­
w odow ych. Szkoły  te  opuszcza 
w  bież ro k u  p o nad  171 tysięcy  
w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  
tj. o p o n ad  100 ty s. w ięcej niż 
w  ro k u  ub . i  z gó rą  62 tys. 
techn ików , tj. o p ra w ie  9 tys. 
w ięcej n iż w  ro k u  ubieg łym .

W  zasadniczych  szkołach  za ­
w odow ych  i tech n ik ach  C en ­
tra ln eg o  U rzędu  Szkolen ia  Z a­
w odow ego i 22 re so rtó w  gos­
p odarczych  liczba uczniów  w zro ­
s ła  w  ro k u  szko lnym  1951/52 do 
ok. 477 tys., z czego 163 tys. 

s ta n o w iła  m łodzież żeńska.

$  1161 szkól i przedszkoli 
^ pałac młodzieżoiijy 
% szkoły przy sanatoriach 
© dom, akademicki 
® 19 domów kultury

-  o to  w s p a n ia ły  
5 -!e tn i  bilans

Śląskiego Funduszu 
Odbudowy Szkół
\A /  RO K U  1947, k ied y  rozpoczęła 

się w alk a  o usun ięc ie  znisz­
czeń w o jen n y ch  i odbudow ę k r a ­
ju , społeczeństw o Ś ląsk a  pod jęło  
z in ic ja ty w y  ów czesnego wojew.ó- 
dy gen. A lek san d ra  Z aw adzkiego  
akc ję  odbudow y  w łasn y m i śro d ­
k am i szko ln ic tw a podstaw ow ego  i 
ogólnokształcącego.

P o w sta ła  w ted y  in s ty tu c ja  społe­
czna — pn. F u n d u sz  O dbudow y 
Szkół. W sp ie ran a  p rzez  rz ą d  lu ­
dow y dokonała  ona z pom ocą sze­
rok iego  ak ty w u  społecznego m iast 
i w si o lbrzym iego dzieła. W ciągu 
5 la t w y b udow ano  i odbudow ano  
na  te ren ach  obecnego w o jew ódz­
tw a  k atow ick iego  i opolskiego 
1.161 szkół i p rzedszkoli d la  p rze ­
szło 200 tys. dzieci.

P re lim in o w an a  początkow o na  
te  cele k w o ta  4 m ilia rd ó w  złotych 
została, dzięki sam o rzu tn em u  opo­
d a tk o w an iu  się robo tn ików , ch ło ­
pów  i in te lig en c ji p racu jące j, 
sk ładkom  rzem ieśln ików , m łodzie­
ży szkolnej i n auczyc ie ls tw a — 
przekroczona o p o n ad  25 p rocen t.

P rz y  w y d a tn e j pom ocy ' FO S 
p ow sta ł rów nież  w sp an ia ły  P a łac  
M łodzieży im . B olesław a B ie ru ta  
w  K atow icach , w zorow e szkoły 
p rzy  sa n a to riach  dziecięcych w  
Is teb n e j i R abce, dom  akadem ick i 
d la  m łodzieży  ślą sk ie j, s tu d iu jące j 
n a  A kadem ii G órn iczo-H utn iczej w  
K rakow ie , 19 dom ów  k u ltu ry  w  
różnych  p ow iatach , 260 now ych 
izb m ieszkalnych  d la  nauczy c ie l­
stw a, a  p o nad  500 szkół i 260 
przedszko li zostało  w  pełn i z rad io - 
fonizow anych.

T em u b ilansow i w ielk iego Spo­
łecznego czynu pośw ięcona b y ła  
u roczysta  sesja  W ojew ódzkiej R a ­
dy N arodow ej w  'K a to w ic ach

Przeszło 560 tys. zł
oszczędności
przyniosły zebawiązania 
młodzieżowców
W y t w ó r n i  S p rzę tu  
K o m u n ik a c y jn e g o
DN IA  26 bm . n a  u roczystym  zew 

b ra n iu  m łodzież W y tw ó rn i 
S p rz ę tu  K om unikacy jnego  w y b ra ła  
sw oich delegatów  n a  Z lot M ło­
d y ch  P rzodow ników  w  W arszaw ie.

N ad  sto łem  p rezy d ia ln y m  w isi 
duży nap is: „N a Z lot p o jad ą  n a j ­
lepsi p rzodow nicy  p racy “. N a 
m ów nicę w chodzi przew odniczący  
kom isji p rzygotow aw czej do Z lo­
tu , ob. S m otr. P odsum ow ał on o -  
siąg n ięc ia  p ro d u k cy jn e  m łodzie­
żow ców  w  okresie  rea lizac ji Czynu 
Z lotow ego. Z obow iązania te  d a ły  
zak ładow i 560.989 złotych oszczęd­
ności. Do Czynu sta n ę ła  m łodzież 
całego zak ładu . T ak  np. oddział 
B podniósł sw oją p rod u k c ję  do 116 
proc. T okarze : D obrow olski i H a u -  
k a  p rzo d u ją  na  ty m  w ydziale.

N arzedziow nia  zobow iązała się  
w ykonać o 10 dn i p rzed  te rm i­
nem  sw ój m iesięczny p lan  p ro ­
d u k cy jn y , co dało w  sum ie 375 
tysięcy  zło tych  oszczędności. Szli 
f  r e rk a  z nsrzędz-iowni, Ja d w ig a  
Zedel, podniosła  o 40 proc. w y ­
d ajność  p racy  i dziś sy s tem a­
tyczn ie  w yk o n u je  p lan  w  220 
p ro cen tach .
B ry g ad a  kop istów  rów nież  n ie  

pozostała  w  ty le. T u ta j p rzo d u ją : 
M aria  M azur i M ieczysław  S ielsk i.

P rz y  rea lizac ji Czynu Z lo tow e­
go w ie lu  m łodych  zostało  p rzo ­
d ow nikam i p racy . I ta k  G enow efa  
M azur i A nna W roniek , k tó re  jesz  
c /e  n iedaw no  z tru d e m  w y k o n y ­
w ały  sw oje zadan ia  p ro d u k cy jn e , 
dziś o siągają  150 proc. norm y.

P o  dy sk u sji nad  osiągn ięciam i w  
C zynie Z lotow ym  p rzystąp iono  do 
w yboru  delegatów .

Z W ytw órn i S p rzętu  K o m u n i­
k acy jnego  po jedzie n a  Z lot w a r ­
szaw sk i 90 delegatów . Są to 
chłopcy i dziew częta , k tó rzy  
w yróżn ili się ta k  w  ciągu ca ło ­
rocznej p racy  ja k  i przy  re a li­
zacji Czynu Z łotow ego Oto n a ­
zw iska  n iek tó ry ch  z n ich: Z yg­
m u n t D obrow olski, K azim ierz  
D ziura , Z ofia  R aw ska, R yszard  
R ospęda, F ranc iszek  M ichalsk i, 
M a ria  M azur, Ja n  N óżka i M a­
r ia  Sap.
W ybór d  legatów  zakończył się 

w ystęp am i chóru  i  o rk iestry , k tó ­
re  pow sta ły  w  ra m a c h  zobow ią­
zań  przedzlo tow ych . (Ko)

S ta te k -m a g a z y n
„Hcrska Wo!a“
wyruszy w lym toku 
po raz pierwszy
z  f loty! Iq r y b a c k q

na połów śledzi
( ~ \  BOK d o k o n y w an ia  połow ów  
^  n a  u ta r ty c h  ju ż  szlakach, w  
bież. ro k u  po ra z  p ierw szy  w  h i­
s to rii naszego  rybo łów stw a, pols­
k ie  je d n o s tk i- tra w le ry  „Jow isz", 
„ Ju p ite r"  o raz  w y p ro d u k o w an y  w  
naszych  stoczn iach  su p e rtra w le r  
„R oga“ d o k o n u ją  n a  szeroką ska lę  
pom yśln y ch  połow ów  n a  m orzu  
B e ren tsa .

Od d łuższego czasu  trw a ją  in ­
ten sy w n e  p rzygo tow an ia  ta b o ru  i  
sp rzę tu  ry b ack iego  do  sezonu po ­
łow u śledzi, k tó ry  rozpoczyna się 
w  k o ńcu  lipca.

Po  ra z  p ierw szy  w  bież. ro k u  z 
f lo ty llą  ry b ack ą  n a  połów  śledzi 
w y ru szy  p rzebudow any  s ta te k  
„M orska W ola", k tó ry  będzie s łu ­
żył jak o  m agazyn  i ch łodn ia  d la  
złow ionych śledzi. W br. w y ru szą  
rów nież  n a  połów  śledzi now e je d ­
n o stk i w yp ro d u k o w an e  w  n aszych  
stoczn iach  — tra w le ry  i  lu g ro -  
traw lery .

O gółem  p lan  n a  ro k  bież. p rze ­
w idu je, że połow y ry b  m orsk ich  
będą  w iększe o ok. 70 proc. w  p o -
r r m T p a n i i i  -» u K  ~  i  -
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Słabość -  
wściekłość -  
podłość

Policja francuska  deportow ała na 
K orsykę sześć rodzin polskich. 
Sposób w  Jaki p rzeprow adzono to 
p row okacy jne  w ysied len ie  przypo­
m ina b ru ta lnością  zarów no h itle ­
row skie, Jak i now sze, am ery k ań ­
sk ie  m etody. A resztow ano chorą 
s ta ruszkę  i 11-lełnie dziecko. N ie 
pozw olono im zabrać ze sobą na­
w e t osobistego bagażu.

Policja  francuska  zastosow ała me­
tody  h itlerow sko  - am erykańsk ie  
w obec obyw ateli polskich. Je s t to 
Jenzcze Jednym  dow odem  kom u 
s tu ły  ta  po lic ja , k to  je j w ydaje  
rozkazy. A k cja  przeciw ko Polakom  
p row adzona Jest przez ten  sam  rząd, 
k tó ry  dopom ógł do tw orzenia h itle­
row skiego W ehrm achtu , k tó ry  zgi­
na  k a rk  n ie ty lko  przed am ery k ań ­
skim i szefam i, a le  i przed A denace- 
rem  i katem  F rancji z okresu  okupa­
c ji —  Speidlem .

Ten sam  rząd każe nadaw ać 
przez rad io  parysk ie , h itlerow ski 
hym n „H orst W essel Lied" i inne 
esesraańsk ie  p iosenki.

O byw ate le  po lscy  w e F rancji sw ą 
b o h a te rsk ą  postaw ą w  podziem nej 
w alce przeciw  hitlerow com  zasłu­
żyli na  uznan ie  i w dzięczność fran­
cuskiego narodu . Za to w łaśn ie  n ie­
naw idzi Polaków  P inay —  kolabo- 
rac jo n ista , rad ca  reżim u Petaina. 
A resz tu jąc  i w y sied la jąc  Polaków, 
P inay  chcia łby  zasiać n ienaw iść 
m iędzy narodem  polskim  a francu­
skim , o rgan izu jąc ak c ję  te rro ru  
h itle row sko  - am erykańsk iego  chciał 
by  w e F rancji rozniecić n iepokój 
1 h is te rię  w ojenną, aby  odw rócić 
u w ag ę  n arodu  francusk iego  od h to t  
ne j sw ej działalności, od po lityk i 
zdrady  F rancji.

P łonne są  nadzie je  pan a  P inay 'a. 
N ie on bow iem  rep rezen tu je  F ran­
c ję  i F rancuzów . A ktam i bezpraw ia 
n ie  po trafi podw ażyć przyjaźni na­
rodów  polskiego i francuskiego, 
k tó re  łączy  w spólna, w  Jedn>in 
szeregu  prow adzona w alka o pokój 
n a  św iecie.

P inay  Jest co najw yżej zastępcą 
g en era lnego  przedstaw icie la  am ery ­
k ańsk ie] spółki, eksp loatu jące) 
F rancję , bo przedstaw icie lem  jest 
k a t Kożedo — Rldgway, a  dozorca­
m i —  zaprzy jaźn ien i z P inay 'em  — 
genera ło w ie  h itle row scy  z dowódz­
tw a tzw . „arm ii europejsk ie j" .

B rutalne rep re s je  przeciw ko Po­
lakom  prow adzone są  bowiem 
przez w rogów  Polski, k tórzy  nie 
ty lk o  odbudow ują W ehrm acht, ale 
1 w skazu ją  nasze  Ziem ie Z achod­
n ie  h itlerow skim  odw etow com  jako 
przedm iot agresji.

P lany  w o jny  załam ują się woboc 
w oli pokoju  m ilionów . Słabość a- 
g reso rów  i ich sługusów  uw idacz­
n ia  się w szędzie. Za poczuciem  sła ­
bośc i id z ie  w ściek łość  i podłość, 
k tó ry ch  przejaw em  są  rep resje  Pi- 
n a y 'a  przeciw ko Polakom .

Potężna manifestacja
kobiel amsrykański&h

(D okończenie  ze  str . 1). £

zacji pokojow ych, k tó ra  p rosiły  o 
aud iencję  u  delegacji 20 państw , 
p rzy ję te  zostały  po m anifestacji 
jed y n ie  iprzez p rzedstaw ic ie li 6 
de legacji: ZSRR, Polski, Indii, M ek­
syku, Brazylii i N orw egii. P rzedsta­
w ic ie le  USA odm ów ili oczyw iście 
p rzy jęc ia  delegacji pokojow ej.

20-osobowa delegacja kobieca przy­
jęta lostala przez szefa delegacji pol­
skie) w ONZ ministra Bireckiego. De 
legacja przekazała ministrowi Birec- 
kiemu tekst apelu w sprawie zawie­
szenia broni -w Korei oraz w imieniu 
amerykańskiego mchu w obronie poko 
]u 'wyraziła rządowi 1 społeczeństwu 
polskiemu uznanie za wybitny udział 
w walce o pokój międzynarodowy.

Z E WSZYSTKICH kra jów  n ad ­
chodzą w iadom ości o w ielkich 

m an ifestac jach  solidarności z boha­
tersk im  narodem  koreańskim  jak ie  
odbyty  się w  dniu  drugiej rocznicy 
zbrodniczej ag resji am erykańsk ich  
Im perialis tów  w Korei.

W  Tokio odbyt sią przy tłumnym 
udziale ludności wiec, na którym tt- 
chwalono rezolucję, dom agającą się na­
tychm iastowego zakończenia wojny w 
Korei. Po w iecu odbyty się masowe de­
m onstracje. Policja japońska napadła 
na dem onstrantów, używ ając bomb i ga­
zów łzawiących. W śród demonstrantów 
je s t w ielu rannych, 30 osób areszto­
w ano. W  środę w całej Japonii odby­
w ały  się w iece i dem onstracje w obro­
nie pokoju. W  Hioto dem onstrację zaa­
takow ała policja. W  całym kraju  w ła­
dze policyjne przeprowadziły masowe 
aresztowania.

O potężnych  m anifestac jach  so­
lidarności z narodem  koreańskim  
donoszą m. in. z Indii, W . Brytam i, 
Austrii-

—  m ó w ią  k ie le c c y  chłopi

PODZIWIAJĄC ZESPOŁOWA GOSPODARKĘ
na O p o ls zc zy źn ie

Wielkie wrażenie wywaił również ; 
na wycieczkowiczach 
wspaniały rozwój 
polskiego przemysłu

Joliot Curie 
wzywa

P RZEZ 3 dni baw iła  na Opolsz czyżnie przeszło 440-osobowa w y ­
cieczka chłopów  z w oj. k ie leck ieg o . W  czasie sw ego pobytu  chio 

p i k ie leccy  zapoznali się  z rozw ojem  przem ysłu  w w oj. opolskim .

S ZCZEGÓLNE w rażen ie  n a  u- 
czestn ikach w ycieczki w yw arły  

nowe, w ielk ie  budow le P lanu 6-let- 
n iego — cem entow nia „O dra" w 
O polu oraz o le ja rn ia  w Brzegu. Pod 
czas spo tkan ia  chłopów  k ie leck ich  
z robotnikam i dochodziło za każ­
dym razem  do serdecznych  m anife­
stac ji na  cześć so juszu  robotniczo- 
chłopskiego.

Poza zw iedzaniem  zakładów  prze­
m ysłow ych, chłop i k ie leccy  zapo­
znali się rów nież z osiągnięciam i 
w ielu spółdzielni p rodukcyjnych, 
położonych w pow iatach: brzeskim  
kozielskim , kluczborskim , niem od­
lińskim , grodkow skim  i n y sk i* .
u  YCIECZKOWICZE, a  zw łaszcza 

kobiety, z w ielkim  zain tereso ­
w aniem  rozm aw iały z Zofią Modlis, 
daw ną przeciw niczką, a dzis czoło­
w ą przodow nicą p racy  spółdzielni. 
Zachodziły  one do je j m ieszkania, 
p a trzy ły  ja k  żyje, jak ą  posiada 
działkę przyzagrodow ą, a gdy do­
w iedziały  się, że w ydala niedaw no 
córkę zam ąż i dała je j ładną  w y­
praw ę, kupując  m eble, m aszynę do 
szycia itd., n ie  m ogły w prost w yjść 
z podziwu.

„Widzicie — opowiada dale| Zolła 
Modlis—dawniej na Indywidualnym go-, 
spodarstwie mąż kosił w dzień, a Ja 
w nocy wiązałam, bo w dzień nie mia­
łam czasu. A teraz mam czas 1 na to, 
by opatrzyć swoje dwie krowy, 6 
świń i drób i na to by pracować w 
spółdzielni, żadna siła mnie stąd już 
nia wyrwie...

W ycieczkow icze z za in teresow a­
niem  oglądali pola spółdzielcze, po­
dziw iali dobrze zapow iadające się 
p lony zbóż oraz. okopow ych, w 
szczególności buraków .

„Takie piękne żyto — mówi Włady­
sław Bogumił z gromady Grabie pow. 
Kozienice — jak bukiet. U nas nie ma 
takiego. Z jednego ziarnka wyrasta tu 
u was a i 13 do 14 łodyg, u mnie naj 
wyżej tylko siedem. Nic dziwnego, ja 
sialem ręcznie a wy tu siewnlklem. 
Wy też zbierzecie najmniej 25 kwint, 
z ha, a Ja Jak wyciągnę 10 kwint, to 
będzie bardzo dobrze. A przecież posia­
dacie tę samą klasę ziemi co I my".

C HŁOPI k ie leccy  z uznaniem  o- 
ceniali hodow lę byd ła  rogate­

go. W  oborze spółdzielczej stoi 50 
sztuk bydła dobrze utrzym anego. 
Za odstaw ione do zlew ni m leko spot 
dzielcy u zyskają  m iesięcznie ponad 
5 tys. zł. Pow ażny dochód przyno­
si rów nież hodow la świń,

(D okończen ie  ze str . I).

W  dalszy m  ciąg u  odezw y p rof. 
Jo lio t-C u rie  s tw ie rd za , że e m ig ra n ­
ci po lscy  w e F ra n c ji , n ie  m ogą 
d aw ać  p o słu c h u  em ig racy jn e j r e ­
akc ji, sp raw co m  k lęsk i w rześn io ­
w ej, tym , k tó rz y  ponoszą odpo­
w iedzia lność  za ich  nędzę, za ich 
w y g n an ie  i za re p re s je  stosow ane 
p rzez  p o lic ję  w obec em ig ran tów , 
ty m , k tó rzy  porozum ieli się dziś z 
p rzy w ó d cam i zachodnio  -  n iem iec­
k ich  odw etow ców  z B onn, k tó rzy  
są  zw o len n ik am i w yzysku  człow ie­
k a  przez człow ieka, faszyzm u  i 
w ojny.

Jo lio t C u rie  w zyw a p a tr io to w  
po lsk ich  i f ran c u sk ich , ab y  w  
dn iu  29 czerw ca b r. u d a li się 
tłu m n ie  do D ieuze, ab y  uczcić p a  
m ięć  b o h a te ró w , po leg łych  w 
1940 r., ab y  zam an ifesto w ać  sw ą 
w olę  życia  w  w olności i w  z je d ­
noczen iu  o raz sw ą w olę po g łęb ie ­
n ia  b o h a te rsk ie j p rzy jaźn i, łą c z ą ­
ce j n a ró d  fra n c u sk i z n a ro d em  
polskim .

W ię c e j  n a w o z ó w  
i le k ó w  d a d z ą
w Czynie 
Lipcowym
z a k ła d y  prze m y s łu  
c h e m ic z n e g o

(D okończen ie  ze  str . 1). ^

kó w  P ań stw o w y ch  O środków  M a­
szynow ych. Z obow iązan ia  ich m a ją  
n a  ce lu  p rzyśp ieszen ie  a k c ji  żn iw no 
om io tow ej, w cześn iejsze w yko n an ie  
n o d o ry w ek  i  d okonan ie  siew u  p lo ­
nów .

P ie rw si w  w oj. rzeszow skim  w ez­
w an ie  P O M -u  w  R a d y m n ie  pod ję li 
p raco w n icy  PO M  w  B obrów ce pow. 
Ja ro s ła w , n a  L ubelszczyźn ie — za ­
łoga P O M  — O pole — Podedgórze, a 
w  w oj. p o zn ań sk im  PO M  w e W rzes 
n i. W ielu  członków  załogi w a rsz ta tu  
P O M  w  C e d rach  W ielk ich  w oj. 
g dań sk ie  poza zobow iązan iam i zes­
połow ym i, pod ję ło  szereg  p o stan o ­
w ień  in d y w id u a ln y ch .

„Teraz to w iem  prawdę o «pó!dzlcl- 
nlach — oSwladczyl W ład ysław  Bogu­
mił, opow iem  to w  sw ojej wsi".

Piraci powietrzni USA
wzmogli naloty
na o b ie k ty
niewojskowe
w  K o re i

M oskw a.
|  A K  D O N O SI z P h e n ia n u  agen- 

** c ja  TA SS, w  d n iach  23 i 24 
czerw ca lo tn ic tw o  a m e ry k a ń sk ie  
dokonało  na lo tó w  n a  o b iek ty  n ie ­
w ojskow e w  K o re i pó łnocnej. L o t­
n ictw o a m e ry k a ń sk ie  b o m b ard o ­
w ało  w  szczególności e lek tro w n ie  
w odne n a  rzece  Ja lu cz ian , zaopa­
tru ją c e  w  en erg ię  e lek try czn ą  za­
rów no  K oreę  pó łnocną ja k  i p rzy ­
ległe do n ie j obszary  C hin  północ­
no w schodnich .

L o tn ic tw o  a m e ry k a ń sk ie  zbom ­
b ard o w a ło  rów nież  w  b a rb a rz y ń ­
sk i sposób re jo n  m ias ta  Czhonoz- 
zin, gdzie n ie  m a żadnych  ob iek ­
tó w  w ojskow ych , o raz okolice nad  
rzek ą  Ja lu cz ian , gdzie szczególnie 
o k ru tn em u  b o rm b ard o w a n iu  uległ 
szp ita l z w ie lk ą  ilością  ran n y ch . 
, J e s t  w iele ofiar.

N a d  u s p ra w n ie n ie m  
o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  m le ka

radził aktyw pracowników
p rzem ysłu  m leczarsk iego

Q  W d n iu  26 bm . now om ianow any  
poseł nadzw y cza jn y  i rn ih is te r p e ł­
nom ocny  A lb ań sk ie j R ep u b lik i 
L udow ej w  P o lsce  P e tro  P a p i zło­
żył w izy tę  w icem in istro w i sp raw  
zag ran icznych  S te fan o w i W ier- 
b low skiem u.
@  W dn iu  23 bm . o p rzed te rm in o ­
w y m  w y k o n an iu  g lobalnego  p lan u  
p ro d u k c ji w  100,5 proc. zam eldo­
w a ł p rzem y sł ro ln y  i spożyw czy.
Q  R ozstrzygn ię ty  zosta ł k o n k u rs 
P T T K  na p ra c ę  o tem a ty c e  k ra jo ­
znaw czej. T rzy  rów n o rzęd n e  n a ­
g rody  po 1.000 zł o trzy m ali: A. 
S w ierk asz  z G d ań sk a  za p racę  „H el 
i O liw a", C. S zk arad k iew icz  z P o ­
zn an ia  za p ra c ę  „W iosenny R ejs"  
i J . C zarn eck i za p ra c ę  „C hęciński 
reg ion  tu rysty czn o -w czaso w y ".

£  Z k ażd y m  d n iem  coraz  w ięk ­
sza liczba p a laczy  p o d e jm u je  apel 
e lek tro w n i „Z abrze" i  rozpoczyna 
w zm ożoną w a lk ę  o ra c jo n a ln ą  go­
sp o d a rk ę  w ęglem , przynosząc ty m  
sam ym  gospodarce naro d o w ej b a r  
dzo pow ażne oszczędności.

M. in . n a  o s ta tn ie j n a rad z ie  a -  
k ty w u  gospodarczego i p ro d u k cy j­
nego załoga e lek tro w n i „O łow ian- 
k a “ w  G dań sk u  om ów iła  m etody  
p racy , k tó re  pozw olą n a  jeszcze 
b ard z ie j n iż  do tychczas ra c jo n a l­
ne w y k o rzy stan ie  w ęgla.

£  W w oj. lubelsk im , k tó re  p o ­
siad a  sporo gm in  o n ad m ia rze  lu ­
dności ro ln iczej, co raz  w ięcej chło 
p ó w  m a ło ro ln y ch  i bezro lnych  
zn a jd u je  z a tru d n ien ie  w  zaw odach  
n iero ln iczych . L udność  w ie jska  
szczególnie licznie n ap ły w a do 
b udow nictw a.

W  bieżącym  k w a rta le  do p rac 
w  b udow nictw ie  zostało  sk ie ro w a­
nych  przez  w ydział z a tru d n ien ia  
p rzy  lu belsk ie j w oj. R adzie  N a ro ­
dow ej p ęu ad  1.500 osób. '  ' k

Amerykańscy 
„handlarze śm erci"  
sprzeciwiają się raty fikacji 
konwencji genewskiej

P rz e m ó w ie n ie
J. Malika
w  R a d z ie  
B e z p ie c z e ń s tw a

N ow y Jo rk .
A RAN N Y M  posiedzen iu  R a- 
dy  B ezp ieczeństw a d n ia  25 

bm . po k ró tk ie j d y sk u s ji n ad  sp ra ­
w am i p ro ced u ra ln y m i pow zięto  u -  
ch w a łę  w łączen ia  do p o rządku  
dziennego  R ad y  B ezp ieczeństw a 
p roponow anej przez S tan y  Z jed n o ­
czone k w es tii zb ad an ia  o sk a rżeń  
o stosow anie  b ro n i b ak terio log icz­
nej. D ziesięciu członków  R ad y  B ez­
p ieczeństw a głosow ało  za p ropozy­
c ją  S tan ó w  Z jednoczonych, zaś 
Z w iązek  R adziecki g łosow ał p rze­
ciw ko  w łączen iu  te j k w es tii do po ­
rz ą d k u  dziennego.

P rz ed staw ic ie l ZSRR, M alik  w sk a ­
zał, że ja k  ośw iadczał ju ż  w cześ­
n iej, sta n o w isk o  ZSR R  zależeć bę­
dzie od tego, czy R a d a  B ezpieczeń­
s tw a  zap rosi p rzed staw ic ie li C hin 
t K o reań sk ie j R epub lik i L udow o- 
D em ok ra ty czn e j do udzia łu  w  d y ­
sk u s ji n ad  tą  k w es tią  w  R adzie  
B ezpieczeństw a.

M alik  ośw iadczył, że s ta n o w i­
sko  d e leg ac ji S tan ó w  Z jednoczo­
nych  dow odzi, że U SA  b o ją  się 
p raw d y , b o ją  się  u d z ia łu  p rzed ­
s taw ic ie li na ro d ó w  ch ińsk iego  i 
k o reań sk ieg o  w  d yskusji.
N a po łudniow ym  posiedzen iu  to ­

czy ła  się d y sk u s ja  n a d  p ropozycją  
rad z ieck ą  — w zy w ającą  p ań stw a , 
k tó re  n ie  p o d p isa ły  jeszcze lu b  nie 
ra ty fik o w a ły  k o n w en c ji g enew sk ie j 
z 1925 r. w  sp raw ie  zakazu  stoso­
w an ia  b ro n i bak terio log icznej, aby  
uczyniły  to  niezw łocznie.

Z a b ie ra ją c  głos n a  ty m  posie­
dzen iu  M alik  sp rzec iw ia ł się w n io ­
skow i S tan ó w  Z jednoczonych, aby  
p ropozycję  rad z ieck ą  odesłać do ko 
m isji rozb ro jen io w e j. M alik  zde­
m ask o w ał s tan o w isk o  U SA  jak o  
p ró b ę  od rzu cen ia  w szelk iej p ro p o ­
zycji n a  rzecz  un iem ożliw ien ia  a- 
g re s ji  i s to so w an ia  środków  rv->o- 
w ej zagłady.

O d p o w iad a jąc  n a  p ró b y  C tan ó w  
Z jednoczonych  p o m niejszen ia  zn a­
czenia p ro to k ó łu  genew skiego, M a­
lik  p rzypom niał, że w  g ru d n iu  1939 
r. n a w e t N iem cy h itle ro w sk ie  o d ­
p ow iedzia ły  pozy tyw nie  na  p y tan ie  
rząd u  W ielk iej B ry ta n ii _w sp raw ie  
p rzes trzeg an ia  w a ru n k ó w  p ro to ­
k ó łu  genew skiego.

O św iadczając, że U SA  dążą  do 
w p ro w ad zen ia  „p ra w a  d żung li'1 w  
s to su n k ach  m iędzynarodow ych , 
M alik  s tw ie rd z ił, że n a ro d y  św ia­
ta  n ie  p ó jd ą  po te j drodze. P rz y ­
toczył on k o n k re tn e  fak ty , św ia d ­
czące, że sp rzec iw  U SA  w  sp raw ie  
ra ty fik o w a n ia  p ro to k ó łu  genew skie 
go pochodzi od k o n cern ó w  chem icz 
nych, od „ h an d la rzy  śm ierci", k tó ­
rzy  bogacą się n a  p ro d u k c ji ś ro d ­
ków  m asow ej zag ład y  ludzkości.

N a zakończenie M alik  w ezw ał 
R adę B ezp ieczeństw a, ab y  zaap ro ­
bow ała  rezo lu c ję  rad z ieck ą  jak o  
w stę p n y  k ro k  do o p raco w an ia  b a r ­
dziej u n iw ersa ln eg o  porozum ien ia , 
zakazu jącego  p ro d u k c ji w szystk ich  
ro d za jó w  b ro n i m asow ej zagłady 
ludzi.

Kto zna
zb ro d n ia rz a
w o je n n e g o
Wernera Glogenera?

P R O K U R A TU R A  m. śtoł. W a r­
szaw y p ro w ad zi śledztw o 

przeciw ko  zb rodn iarzow i w o jen n e­
m u  W ern ero w i G logenerow i. W er­
n e r  G logener, jak o  szofer s a n ita r ­
ki, u p ra w ia ł sw ą zbrodniczą dzia­
ła lność  n a  te re n ie  Łodzi, W arsza­
w y, K rak o w a, C zęstochow y, L u b ­
lin a  i innych  m iejscow ości P o lsk i 
w  la ta c h  1939 — 1944.

P ro k u ra tu ra  m . stoł. W arszaw y 
zw raca  się do w szystk ich  ob y w ate­
li, k tó ry m  zbrodnicza działalność 
W ern era  G logenera  je s t znana, aby 
zgłosili się osobiście d la  złożenia ze­
zn ań  do p ro k u ra tu ry  w  W arsza­
w ie, a le ja  gen. Ś w ierczew skiego 
n r. 127 pokój 455,

C  PRAW A jak  najszybszego pod- 
** n iesienia na w yższy poziom or­

ganizacji obow iązkow ych dostaw 
by ła przedm iotem  n arady  dy rek to ­
rów w ojew ódzkich ekspozytur Cen 
tralnego  Zarządu Przem ysłu M le­
czarskiego, k tó ra odbyła się w tych 
dniach w W arszaw ie pod pizewod- 
nictw em  m in istra  Przem ysłu M ięs­
nego i M leczarskiego — M. M inora 

W  dotychczasow ym  przebiegu re ­
alizacji dek re tu  o obow iązkow ych 
dostaw ach m leka, najw yższą spraw  
ność o rgan izacy jną w ykazu ją p la­
cówki przem ysłu m leczarskiego w 
w ojew ództw ach: w rocław skim ,
szczecińskim  i olsztyńskim . N ato­
m iast na teren ie  działania  ekspozy­
tur: w Lublinie, Kielcach, K rako­
wie, Rzeszowie, W arszaw ie, Pozna­
niu i Łodzi, stw ierdzono w iele w y­
padków  niedbalstw a i n ieudolnoś­
ci, k tóre  —  jak  p rzestrzegał k ie ­
row ników  ekspozy tur min. M inor 
— w żadnym  razie nadal to lerow a­
ne być nie mogą.

W  o b a w ie
p rze d  kompromifac{q

faszyści Pinay‘a
c k §  sądzie Dsclos
przy  d rzw iach  
zo m krrę ły ch
O GŁOSZONO k o m u n ik a t ofi­

c ja ln y , z k tó reg o  w yn ika , że 
m in is te r  sp raw ied liw ości M a rtin au d  
D ep la t złożył n a  posiedzen iu  rad y  
m in istró w  ośw iadczen ie w  sp raw ie  
Ja c ą u e s  Duclos.

O m aw ia jąc  ten  k o m u n ik a t, dzień 
nile „L ‘H u m an ite“ stw ie rdza , że 
rząd  fran c u sk i zam ierza  w ysunąć  
p rzeciw ko  J . D uclos now e o sk a rże­
n ie  o rzekom y u d z ia ł w  „sp isku  
przeciw ko  zew n ę trzn em u  b e z p ie ­
czeństw u  p ań s tw a" , po to, ab y  p rze 
k azać  „sp raw ę" D uclos sądow ni­
c tw u  w o jskow em u i zm ontow ać 
przeciw ko  n iem u  proces przy 
d rzw iach  zam kn ię tych .

J a k  w ia d o m o  — p is z e  „J .*H u m an lte“ 
rzą d  n ie  m o że  o p r z e ć  o sk a r ż en ia  p r z e ­
c iw k o  D u c lo s  n a  ż a d n y c h  k o n k r e tn y c h  
fa k ta c h  a n i n a  ż a d n y c h  d o k u m e n ta c h .  
D la te g o  te ż  g d y b y  sp r a w ę  Jego ro z p a ­
tr y w a ł  są d  c y w iln y ,  to  D u c lo s  w y s t ą ­
p i łb y  n a  p r o c e s ie  n ie  Jako o sk a r ż o n y ,  
l e c z  Jako o s k a r ż y c ie l,  s t ą d  za m ia r  rzą  
d u , a b y  p r z e k a z a ć  sp r a w ę  D u c lo s  s ą ­
d o w n ic tw u  w o js k o w e m u .

P o d k r e ś la ją c  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  Ja­
k ie  g r o z i s e k r e ta r z o w i F r a n c u sk ie j  
P a r tii  K o m u n is ty c z n e j  w  z w ią z k u  z  ty  
m l n ik c z e m n y m i z a m ia r a m i rząd u ,  
„ Ł ‘H u m a n ite "  w z y w a  w s z y s tk ic h  p a ­
tr io tó w  fr a n c u sk ic h , a b y  w z m o g li Je­
s z c z e  b a r d z ie j  w a lk ę  o  u w o ln ie n i  3 

J a c ą u e s  D u clo s .

K ocią  m u zy k ą
przywitali Achesona
s’udenci  O x fo rd u  
gdy przy jechał

po... dyplom doktora

Na naradzie, podczas dyskusji 
nad dośw iadczeniam i p rzodujących 
ekspozytur, w skazyw ano na  koniecz 
ność pod jęcia  ostrej w alki z w y­
padkam i oporu kułackiego, a naw et 
wrogiej ag itacji ku łackiej p rzeciw ­
ko w ykonyw aniu obow iązkow ych 
dostaw.

Stw ierdzono także, że n iek tó re  
ekspozytury  nie p anu ją  należycie 
nad sytuacją, dopuszczając w sze­
regu w ypadków  do pow ażnych za­
niedbań. M. inn. w pow. k ie lec ­
kim tolerow ano takie fakty, że chlo 
pi m usieli w racać do domu z m le­
kiem nie przyjętym , w pow iatach  
innych zaś zdarzały się w ypadki 
n ieprzyjm ow ania od dostaw ców  
mleka.

A żeby pracow nicy przem ysłu 
m leczarskiego lepie] w ykonyw ali 
sw e obow iązki — podkreślił min. 
M inor — m uszą w  pełn i znać i 
rozum ieć k ierunek  polityki rządu 
i partii a zwłaszcza w ytyczne 
VII Plenum KC PZPR w dziedzi­
n ie  w zm acniania spójni m iędzy 
m iastem  i wsią.
Praca apara tu  skupu w ym aga dal­

szego, ściślejszego pow iązania w  
teren ie  z działalnością uśw iadam ia­
jącą  PZPR, ja k  również ZSL i  
ZSCh.

Zadaniem  apara tu  m leczarskie­
go Jest także sta ła  łączność z 
radam i narodow ym i, w celu 
spraw niejszego rozpatryw ania u- 
odw ołań dostaw ców  oraz sk łada­
nia spraw ozdań z w ykonanych 
bow iązków  w ynikających z dek ie  
tu.

ŚWIATA

„honoris causa“
L ondyn .

N IA  25 czerw ca b r. p rzeb y w a- 
jący  w  A ng lii a m ery k ań sk i se ­

k re ta rz  s ta n u  Achesofn, p rzy b y ł do 
Ox£ordu, ab y  o trzym ać na  ta m te j­
szym  u n iw ersy tec ie  ty tu ł d o k to ra  
„honoris causa".

J a k  donosi dz ien n ik  „N ew s 
C hron icie", sam ochód, w  k tó ry m  
jech a ł A cheson  zosta ł p o w itan y  
„kocią m uzyką" z ok rzy k am i: „A - 
cheson, w ynoś się do  dom u"! 
W zdłuż tra sy  p rze jazd u  A chesona 
w idn ia ły  n a  m u rach  dom ów  liczne 
a n ty a m e ry k a ń sk ie  nap isy . G dy se­
k re ta rz  s ta n u  U SA  w y sia d ł przed 
gm achem  u n iw ersy te tu , u jrz a ł 
przed  sobą o lb rzym i tr a n sp a re n t  z 
nap isem : „P recz z A chesonem ". Z 
tłum u , zgrom adzonego n a  placu, 
pad ły  ok rzyk i: „Dość w ojny  w  K o­
rei"! „N ie chcem y rozszerzania 
w o jny  na  C hiny".

KUPON
upow ażniający do w zięcia u- 
działu w  konkursie „Słow a P ol­
skiego" 1 Centrali Odpadków  
U żytkowych.

N azw isko 1 im ię uczestn ika

Adres » • • • • •

Ilość załączonych kuponów  COU,

stw ie rd za jący ch  zdan ie  m ak u - 
k u la tu ry  ,  .  .  .  .

sz m at i  i  i  i  i  <

★ N ak ładem  P ań stw . W yd. L ite ra ­
tu ry  P ięk n e j u k aza ł się zb iór no ­
w el S ienk iew icza w  języku  ro sy j­
skim . Z biór u k aza ł się w  n ak ładzie  
150 tys. egzem plarzy .
★ G ru p a  uczonych radzieck ich  
p rzy stąp iła  do o p racow an ia  h is to rii 
państw ow ego  u n iw ersy te tu  w  Mo­
skw ie. Dzieło to  m a być opubliko­
w a n e '^  1955 ro k u  z okazji 200 ro ­
cznicy założenia u n iw ersy te tu .
★ N a w ołżańsko-dońsk im  sz laku 
w odnym  pow sta ły  now e p o rty  i 
p rzystan ie , w  te j liczbie p o rty  w  
K ałaczu  i w  C ym lańsku.
★ D aleko  posun ię te  są p race  p rzy  
budow ie  olbrzym iego re ze rw u aru  
w odnego im. S ta lin a  w  B ułgarii. P o ­
jem ność tego rezerw u aru , k tó ry  b ę ­
dzie na jw iększym  w  B ułgarii, w y ­
niesie  700 m ilionów  m etró w 'sz eść , 
w ody, k tó rą  naw o d n ią  rów nież ró w ­
n inę  sofijską . R e zerw uar w odny im. 

S ta lin a  zaopatrzy  w  w odę stolicę 
B ułgarii.
★ W B onn zorgan izow ane zostały  
k u rsy  d la  o ficerów  sztabow ych b. 
W eh rm ach tu  h itle row skiego . K ie ­
row nik iem  k u rsu  został m ian o w a­
ny  gen. H eusinger. Je d n y m  z g łów ­
nych p rzedm iotów , stud iow anych

. na  w spom nianych  k u rsach  je s t 
„zapoznanie się z dośw iadczen iam i 
w ojny  na  w schodzie".
★ P len u m  KC D uńsk ie j P a r tii  K o­
m un istyczne j uchw aliło  apel, w  
k tó ry m  p rzestrzega  rząd  d u ń sk i 
p rzed  u d zie lan iem  obcym  m o carst­
w om , a  w  szczególności S tanom  
Z jednoczonym  baz  w ojskow ych  na  
te ry to riu m  D anii.
★ A gencja  TA SS donosi z Tokio, 
za d zienn ik iem  „Tokio N its i“, że 
rząd  jap o ń sk i zam ierza  zw iększyć 
tzw . „rezerw ow y k o rp u s policy jny" 
do 300 tys. ludzi. K o rp u s o trzym a 
w kró tce  z USA dzia ła  a rty le ry jsk ie  
1 100 lekk ich  sam olotów .
★ W S an tiago  C hile odbyta się d e ­
m o n strac ja  ludow a przeciw ko r a ­
ty fik o w an iu  przez izbę d ep u to w a­
nych „p ak tu  w zajem nej pom ocy" ze 
S tan am i Z jednoczonym i. P o lic ja  
w ystąp iła  b ru ta ln ie  p rzeciw ko  d e ­
m on stran to m . W iele osób odniosło 
rany . D okonano szeregu  a resz to ­
w ań.

★ W dniach 25 i 26 hm . w  H o­
lan d ii odbyły się wybóiry do p a r ­
lam entu . M im o te r ro ru  i p rześla ­
dow ania działaczy postępow ych , 
p artio m  b u rżu azy jn y m  n ie  u d a ło  
się spe łn ić  rozkazów  siwych a m e­
ry k ań sk ich  m ocodaw ców  i w y ­
przeć  kom u n istó w  z p a r la m e n tu  
ho lendersk iego . P a r t ia  k o m u n i­
styczna zachow ała w  p a rlam en cie  
sw ój s ta n  posiad an ia  i n a  je j k a n ­
dydatów  oddano  przesz ło  328 ty ­
sięcy głosów.

★ Społeczeństw o d u ń sk ie  obcho­
dziło 26 czerw ca hr. 83 roczn icę u -  
rodzin  w yb itn eg o  p isa rza  d u ń sk ie ­
go M a rtin a  A rfóersena N exo, czyn­
nego bo jo w n ik a  o pokój i  w olność 
narodów .
★ M asy chłopskie w e W łoszech roz-i 
poczęły w alkę o popraw ę w arunków  
pracy  i o praw o do pracy. W  p ro ­
w incji M a tera  (południow e W łochy) 
tysiące  ro b o tn ików  ro ln y ch  p rzy stą ­
piło do strajku . W  K alabrii na jem ­
nicy rolni przeprow adzili liczne 
strajk i, dom agając si$ now ej umo- 
łyy zbiorow ej. S tra jk u ją  rów nież 
chłopi w prow incji Cosenza i Calan* 
zaro. W obec stra jku jących  po licją  
stosuje  krw aw e represje , -  — -i

i opow iem y jq  w  sw ojej wsi"
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W R O C L A W iU

Na opak
C ZY P A S A Ż E R O M  tra m w a jó w  

w rocła w sk ich  w o lno  palić  
pap ierosy  w  w agonach m o to ro ­
w ych?  N ie, nie wolno. W  naw iasie  
dod a jem y, i i  zaka z teil je s t p rze ­
s trzeg a n y  bardzo  rygorys tyczn ie .

A czy  pasażerom  w o lno  o tw ie ­
rać okna? N ie, te ż  n ie  w olno.

A tera z dw a  
odm ien n e  pytan ia :  

C zy ko n d u k to r  
m oże o tw o rzyć  
okno w  tra m w a -  

| ju? N a tura ln ie , że 
m oże.

: A  palić pap ie ­
rosy podczas

. sprzedaw ania  b i-  
i le tó w  i d z iu rk o ­

w an ia  kart?
O n te, tego m u  

~ r o b i ć  nie w olno.
Innego je d n a k  zdan ia  b y ł k o n ­

d u k to r  w o zu  l i n i i  „5". N a prośbę  
pasażera  o o tw arcie  okna  odpo­
w ied zia ł o dm ow nie , a na  uw agą  
dotyczącą za ka zu  -palenia papiero-  
SÓjy p rz ę z ,,personel^ tra m w a jo w y  
podczas pełn ien ia  s łu żb y  — za re ­
agow ał w y m yśla n iem .

J a k  w id z im y , p rzep isy  b y ły  re ­
sp ek to w a n e , je d n a k  nieco o d m ien ­
nie  n iż  p rzew id u je  to regu lam in  
M ZK .

N u m e r w o zu  1114, k o n d u k to ra  
671. H is to ry jka  zd a rzy ła  się l i  
bm „ o godzin ie 13.00.

O t i ty le , proszę M ZK .
(rs)

C z e g o !
p iZ I W N Ą  cen tra lkę  te le fon iczną  

p o s ia d a ją  P olskie  Z a k ła d y  
Z bożow e p rzy  placu T ea tra ln ym  nr  
8. W  książce te le fo n iczn e j zn a jd u ­
je m y  ai‘ tr z y  n u m ery , obok k tó rych  
fig u ru je  objaśnienie: „ P 2 .Z . —
centrala". Cóż z  tego, k ie d y  m ożna  

godzinam i d zw o ­
n ić  pod k a żd y  z 
ty c h  n iim eró w  po  
ko le i i żaden  z  
nich  nie odpow ia­
da. A  gdy  w re sz ­

cie, d z iw n y m  tra ­
łe m ,  k i os ta m  podniesie  s łu c h a w ­
kę, to  za p y ta  obra żo n ym  głosem : 
„Czego?" i, n ie  czeka jąc  odpo­
w ie d z i na sw o je  jasno  s fo rm u ło ­
w a n e  p y ta n ie , odkłada  słuch a w kę . 
P o czy m  zn ó w  te le fo n  n ie  odpo- 
v;iada przez d ługi, ale to bardzo  
d łu g i okres czasu.

W łaściw ie  do F .Z.Z . to ła tw ie j  
dojść p iechotą , n iż  się połączyć  
te le fon iczn ie . M oże w łaśn ie  d la ­
tego ta in s ty tu c ja  obrała sw ą  sie ­
dzibę  w  ta k  w ygodnym  m ie jscu  
— w  sa m ym  śródm ieściu?

K.H.

Je s z c ze
0  „nogoła macIi"
K I  O G O Ł A M Y ", czy  ii m iejsca , w  

k tó rych  nogi o b yw a te li są 
narażone na połam anie, s ta n o w ią  
w e  'W rocław iu te m a t n ie w y c ze r­
pany. S p ró b u jc ie  np. w y s ia jć  z  
„ dziew ią tk i"  na osta tn im  p rz y ­
s ta n k u  p rz y  u l. S lężn e j! W prost 
z  tra m w a ju  w padac ie  w  dół w y ­
p e łn io n y  gruzam i, a w  razie d e ­
szczu  — grzą sk im  b ło tem .

W  nocy  sy tu a ­
c ja  przed sta w ia  
się w p ro st k a ta ­
stro fa ln ie  i liczn i 
pasażerow ie , w y ­
siadając z  tra m ­
w a ju , w p a d a ją  w  
c iem n ą  o tchłań, 
bo zapom niano  w  
ty m  m ie jscu  o 

ta k  u ła tw ia ją c y m  iy c ie  ludzi 
przedm iocie , ja k im  je s t lam pa.

N a to m ia st po d ru g ie j stron ie  u -  
licy , gdzie n ie m a  p rzy s ta n k u  
tram w ajow ego , jes t i chodn iczek ,
1 p ię k n y  sk w e re k , a n a w e t w  od ­
da li m ruga  p rzy ja zn y m  św ia tłem  
Uliczna lam pa. - -

T.N .Sam .

Gdy chcesz nabyć wartościowa i ciekawa książkę

skorzystaj z rady księgarza
którego praca jest służbą społeczno-oświatową

S Ł O W O  P O C S K I E S t r  3

Uczennice Technikum 
praktykują pod okiem 
doświadczonych fachowców

DNIEM  26 bm. rozpoczęły się  egzam iny w stępne do Technikum  
K sięgarskiego, które m ieści się przy ul. K ościuszki 82. W przy­

szłym  roku szkolnym  now e zastęp y  m łodzieży rozpoczną naukę przy 
gotow ującą do pracy w  zaw odzie księgarza.

Topinambur
-roślina
o cennych
w łaśc iw ośc iach
' S  A K ŁA D  H odow li R oślin  p rzy  

W yższej Szkole R olniczej w e 
W rocław iu  za jm u je  się m . in. h o ­
d ow lą  bu lw y, czyli to p in am b u ru .

K łęby  te j ro ślm y , podobnej do 
słonecznika, n a d a ją  się doskona le  
do p rzero b u  w  gorzeln i n a  sp iry ­
tus, a w  cuk ro w n i n a  c u k ie r  ow o­
cow y w  postac i sy ropu , k tó ry  m a  
zastosow anie  w  cu k ie rn ic tw ie , w  
gosp o d ars tw ie  dom ow ym  1 w  
pszczelarstw ie.

Ł odygi i  liście, ja k  ró w n ież  k łę ­
b y  s tan o w ią  d o sk o n a łą  paszę  d la 
b3'd ła , św iń , koni, ow iec itp .

D o tąd  ro ś lin a  ta  n ie  b y ła  w  
Po lsce docen ian a , s łuży ła  jed y n ie  
jak o  m a te r ia ł paszow y w  gospo­
darce  leśnej.

O becnie hodow la  to p in am b u ru  
zm ierza d o  o trzy m an ia  now ych  je  
go o dm ian  o d u żych  k łęb ach  i 
dużym  p lon ie  z  ha.

W  p rzyszłości b u lw a  u z u p e ł­
n iać  będzie  z iem niak i, w  n iek tó -  
ryeh- -dziedzinach  p rzem y słu  . gos­
p o d a rk i państw ow ej.

C elem  o trzy m an ia  nas ion  b o g a ­
ty ch  w  tłuszcz  ro ś lin ę  tę  k rzy żu je  
się g e n e ra ty w n ie  i  w eg e ta ty w n ie  
ze słoneczn ik iem  m etodą M iczu ri­
na. (Tyk) ‘

K s i ę g a r n i ę  n r  i  w  R ynku  
obsługu je  m łodzieżow a b ry g a ­

da  ZM P. K ierow niczką  tej- p laców  
k i je s t ob. H e len a  Szulc — có rk a  
ro b o tn ik a . P ra c ę  w  k się g a rn i ro z ­
poczęła w  ro k u  1947 i zaw sze z 
dużym  en tu z jazm em  podchodzi do 
w yko n y w an eg o  zaw odu.

— N a jlep ie j czu ję  się  w śród  
k siążek  — m ów i ob. Szulcow a. 
D zięki n im  m ogę sta le  pog łęb iać 
sw ą w iedzę  i rozszerzać  h o ry zo n ­
ty  m yślow e.

Do lad y  podchodzi k lle n t-ro b o t-  
n ik  i p ro si o ra d ę  w  w yborze  do­
b re j, rozry w k o w ej pow ieści. O by­
w a te lk a  H elen a  Szulc służy ra d ą  i 
w skazów kam i.

E k sp ed ien tk a  Z ofia S zczepan iak  
je s t ju ż  „ s ta rą "  k się g a rk ą . Z za­
w odem  ty m  zapozna ła  się bow iem  
w  ro k u  1946. K ocha sw o ją  p racę  i 
za n ic  w  św iecie  n ie  zm ien iłaby  
zaw odu.

—  Cieszę się  — m ów i —  że 
m ogę sw oją  pracą szerzyć k u l­
turę, że jestem  pracow nikiem  
nie ty lko handlow ym , ale spo­
łecznym  i ośw iatow ym .
W k się g a rn i n r  10 p rzy  ul. N o­

w ow ie jsk ie j p a n u je  b ard zo  ożyw io 
n y  ruch . U m ieszczony p rzed  w i­
try n ą  k s ię g a rn i sto lik  z lo te rią  
k siążkow ą otacza tłu m  m łodzieży. 
W k sięg arn i, dz ia ł m a te r ia łó w  oiś 
m ien n y ch  o k u p u ją  dzieciaki, k tó ­
re  szum ią n iczym  pszczoły w  ulu . 
M łodocianych k lien tó w  o b słu g u ją  
p ra k ty k a n c i z II k lasy  T ech n ik u m  
K sięgarsk iego .

S y m p aty czn a  b lo n d y n k a , K ry sia  
D uniec, p rz y jm u je  t ra n s p o r t  n o ­
w ych  k siążek  i w y d a je  paczki d la 
W ojew ódzkiego D om u K u ltu ry .

K iero w n iczk a  k się g a rn i, T e resa  
T ru m p , sp raw d za  fu n k c jo n o w an ie  
lo terii, p rzy jac ie lsk o  ro zm aw ia  z 
dziećm i, d a je  w skazów ki uczniom , 
pom aga w  doborze książek . W szyst 
ko  to rob i w esoło i b a rd zo  u p rze j 
m ie.

T eresa  T ru m p  pochodzi z G ór-

nego Ś ląsk a . P rz e d te m  p raco w ała  
w  bib lio tece.

—  K sięg ars tw o  lep ie j m i od p o ­
w iad a  — m ów i. — T u ta j dop iero  
je s te m  w  sw oim  żyw iole.

U czennica T ech n ik u m  K się g a r­
skiego, A n n a  P ie k u t, je s t  có rką  
ro b o tn ik a  z C en tro s ta li. W  k się ­
g a rs tw ie  o d b y w a razem  z  in n y m i 
k o leżan k am i n o rm a ln e  za jęc ia  
p rak ty czn e .

— C hc ia łabym  żeby i  n a  p r a k ­
ty k ę  w a k a c y jn ą  p rzydzie lono  m nie  
tu ta j, n a  N ow ow iejską  —  zw ierza 
się. —  T ak  b ard zo  zży łam  się ze 
s ta rszy m i k o leżankam i.

Załoga księgarni nr 10 k ilk a­
krotnie była w yróżniana I n a­
gradzana za osiasn ięcla  w e w spół 
zaw odnictw ie. W szystkie podej­
m ow ane przez nią zobowiązania  
najczęściej dotyczyły spraw y  
przekroczenia planu. W n iek tó­
rych m iesiącach osiągano do 140 
proc. normy.
T aje m n ic ą  sukcesów  je s t  to , że 

ca ły  zespół po p ro s tu  żyje p lanem . 
W ykres w y k o n y w an ia  m iesięcz­
n y ch  obow iązków  p ro d u k cy jn y ch  
za jm u je  najw ido czn ie jsze  m iejsce  
w  k sięg arn i. | ,.rf

Oprócz szczęścia potrzebny jest wędkarzowi
dobry sprzęt

W ę d z is k a  z  ch iń sk ieg o  bam busu
nobyć m ogq w ro c ław scy  ry b a c y -a m a to rz y

S TAŁY w zrost liczbow y człon ków  P olskiego Związku W ędkarz 
skiego, który liczy już dziś w  okręgu wrocław skim  3000 człon­

ków, staw ia przed sklepem  sprzętu w ędkarskiego poważne zadania, j

Zabytki Wrocławia
w y zn a c z q  trasę
wycieczki kolarskie] PTTK
W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzielę , to 

je s t  29 bm . P P T K  urządza  
a tr a k c y jn ą  w ycieczkę n a  ro w era ch  
pod h as łem  „P o zn a jem y  osob liw o­
ści W rocław ia".

U czestn icy  w ycieczk i z b ie ra ją  się 
o godzinie 3.30 n a  R y n k u  p rzed  R a ­
tuszem .

W  ty m  sam ym  dn iu  odbędzie się 
rów nież  w ycieczka piesza. U czest­
n icy  te j w ycieczki w y ru szą  o go ­
dzin ie  9 z u licy  N ow y T arg  na 
W yspę P ia sk o w ą  i O strów  T um ski.

Z głoszenia  p rz y jm u je  P P T K , 
W rocław , N ow y T arg  6.

W  TYM roku — inform uje nas 
kierow nik sklepu sprzętu ry­

backiego przy ul. Ruskiej — haczy­
ki, w ędziska, kołow rotki cieszą się 
w ielk im  powodzeniem .

Nic dziwnego. P rzyjem nie jest 
posiedzieć w  n iedzielę po pracy z 
w ęd k ą  w  ręk u .R o zry w k a  i odpoczy­
n ek  id ą  w  parze . A  przecież aż 90 
p ro cen t członków  w rocław sk iego  
oddzia łu  PZW  to .robotnicy.

W ypadk i ze rw an ia  h aczyka zd a ­
rz a ją  się często. Toteż k ierow nic tw o  
sk lep u  m a z n im i szczególnie dużo 
k łopo tu . H aczyk i sp row adza się z 
zag ran icy  i d la tego  m iłośn icy  sp o r­
tu  w ęd k arsk ie g o  pow inn i n im i 
szczególnie oszczędnie gospo d aro ­
w ać.

T rłeba rów nież oszczędzać ży ł­
ki. Polska żyłka stylonow a poszu ■ 
kiw ana jest na rynkach zagra­
nicznych i stanow i cenny artykuł 
eksportow y. Jest przy tym  bar­
dzo tania. 10 m etrów  żyłki kosztu 
je  4 złote.
D otąd  w yso k o g a tu n k o w y  sp rzę t 

w ę d k a rsk i sp ro w ad zan o  z C zecho­
słow acji. Dziś ju ż  m ożna nab y ć  je ­
sionow e k le jo n k i w  cen ie  130 zło­
ty ch  za sz tukę  i k o ło w ro tk i w ce­
n ie  57 zł za sz tukę, k tó re  p ro d u k o ­
w an e  są w  k ra ju .

W ostatnich dniach sk lep  sprzt; 
tu w ędkarskiego otrzym ał na w ę ­
dziska 5 m etrow e bambusy, spro­
w adzone z Chin Ludowych. Zosta 
ną one rozprowadzone m iędzy  
członków  w rocław skiego oddziału
r r w .
Przy  u l. R usk ie j m ożna się tak że  

zaop a trzy ć  w  doskonałe , w ro c ław ­
sk ie j p ro d u k c ji, sp ła w ik i p ió rk o w ” 
i korkow e. P ro d u k u je  je  W ro c ław ­
ska S pó łdzie ln ia  S p rz ę tu  W ę d k a r­
skiego, k tó ra  za o p a tru je  w  sp ła w i­
ki ca łą  Polskę.

N ajlepszym  dow odem  p o p u la rn o ­
ści sp o rtu  w ęd k arsk ie g o  w śród  w ro ­
c ław ian  — m ów i n am  na  zakończe­
n ie  k ie ro w n ik  sk lep u  — je s t fak t, 
że ju ż  n a  22 lipca  w yk o n am y  rocz­
ny  p la n  sprzedaży. W szystko w sk a  
żu je  n a  to, że zobow iązan ie  to w y -

N a s z  felieton

Pozwala się kiwać
D yrekc ja  W Z G  uw aża , że w  I e- 

śn ic k ie j gospodzie nie m u szą  być  
c zys te  fa r tu c h y  i obrusy . K o n su ­
m e n to m  po w in n o  w y sta rc zyć , że

T o w a ry
polskiej produkcji i ioo.

ta  p o ś r e d n ic tw e m  a k c j i

„ P A C Z K I P E K A O "
d la  o só b  o tr z y m u ją c y c h  p r z e sy łk i  

o d  k r e w n y c h  z  z a g r a n ic y  
Z L E C E N IA  I W PŁ A T Y  P R Z Y JM U JĄ !

w N e w -Y o r k o

PEKAO TRADING CORPORATION
N ew  York i ,  25, B ro a d  S tr e e t ,  room  1624
w P ary*u

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
P a r is  IX , 23 ru e  T a itb o o t

T a  d r o g ą  m oJn a  o trz y m a ć t  
m a te r ia ły , c e m e n t , m e b le , m a sz y n y  
I n a r z ę d z ia  r o ln ic z e , m a sz y n y  d o  sz y c ia ,  
r o w e r y ,  w ę g ie l,  z e g a r k i s z w a jc a r s k ie ,  
r a d io o d b io r n ik i ,  m o to c y k le  BM V  350, 
w ó z k i d z ic c lę c e ,  p a c z k i ż y w n o ś c io w e ,  
k r o w y  1 p r o s ię ta .

IN F O R M A C J I‘ U D Z IE L A :

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
W arszawa, ni. M azowiecka I ł.

O g ło s ze n ia  drobne
H A N D L O W I

S K O L IM Ó W , d o m e k  z  o - 
g r o d e m ,  z a d rz e w io n y  
2000 m . k w . s p r z e d a  t a ­
n io  g o s p o d a rz .  W a rs z a ­
w a , N e lk o w s k i ,  G o r a -  
.s z e w s k a  15 m . 4.

1005k

[Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
O s z c z ę d n o śc io w ą  P K O  N 
50o5A, l e g i ty m a c ję  e m e ­
r y t a l n ą  N r  1339, k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  o b l ig a c ję  
P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  n a  
440 z ł n a  n a z w is k o  D u rg  
B e r n a r d .  P o g o le w o  -  D u ­
ż e , p o c z ta  B iz e g  D o ln y .

10145g

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

K W A L IF IK O W A N Y C H  M O N T E R Ó W  K O T Ł O ­
W Y C H  na n a p r a w y  k o t łó w  d o  p a ro w o z ó w  w ą ­
s k o to r o w y c h ,  T O K A R Z Y , F R E Z E R Ó W , W Y T A - 
C Z A R Z Y , M O N T E R Ó W  M A S Z Y N O W Y C H , K A L ­
K U L A T O R Ó W  Z  P R A K T Y K Ą  W A R S Z T A T O - 
W A , o raz  IN S P E K T O R Ó W  W E R Y F IK A C J I  N A ­
P R A W , n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h  z a t r u d n i  D y r e k ­
c ja  W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  R e m o n tu  S p r z ę tu  
B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło w e g o , W ro c ła w  u lic a  
K ę p iń s k a  7 ( b o c z n a  Ż m ig r o d z k ie j ) .  D la  z a m ie j ­
s c o w y c h  m ie s z k a n ia  z a p e w n io n e  w  H o te lu  R o ­
b o tn ic z y m .  959k

F I N K IE L  „ B ib l io g r a f i a  
H i s to r i i  P o ls k ie j* 4 to m  
I I I  — k u p ię .  S a w c z u k ,  
W a rs z a w a ,  W o ło s k a  82.

iOD6kj

K U P IĘ  p a ln ik  d o  k w a r -  
c ó w k i  g a z o w e j  „ H a n a u “ 
p r o s ty  r u r k o w y .  Z g ło sz ę  
n ia :  C e n t r a l a  H a n d lo w a  
C e r a m ik i ,  K r a k ó w ,  R y ­
n e k  g ł. 39/40, d o  k i e r o ­
w n ik a .  1007k

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w e g o  P r a c o ­
w n ik ó w  H a n d lo w y c h  n a  
n a z w is k o  G i ls o h n  F r y d e  
r y k .____________  10152g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  P r a c o ­
w n ik ó w  S p ó łd z ie lc z y c h  
n a z w is k o  S t a s i e r s k a  Z o ­
f ia .

10153g

T O K A R K Ę  m a łą  b e z  ło ­
ża , k r e d e n s  k u c h e n n y ,  
łó ż e c z k o  d z ie c in n e  
s p rz e d a m ,  W ro c ła w , M y ­
ś l iw s k a  1 m . 12.

10150g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
P M R N  w  S ie m ia n o w i­
c a c h ,  p o k w i to w a n ie  z ło ­
ż e n ia  a n k ie ty  w  J e le n i e j  
G ó rz e  n a  n a z w is k o  K o ­
p a c z  P a p i .  2978p

Z A T R U D N IM Y  N A T Y C H M IA S T  T E C H N IK A  
U S P R A W N IE Ń  W A R S Z T A T O W Y C H  O R A Z  A  
S Y S T E N T A  O B R Ó B K I M E C H A N IC Z N E J. W Y ­
M A G A N E  C O N A JM N IE J  D Y P L O M  T E C H N IK A -  
M E C H A N 1 K A , O R A Z  P R A K T Y K A  N A  W AK 
S Z T A C IE . W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  w D Z IA L E  
K A D R  W R O C Ł A W S K IE J  F A B R Y K I U R Z Ą D Z E Ń  
M E C H A N IC Z N Y C H  — W R O C Ł A W , U L . G R A ­
B IS Z Y Ń S K A  281. B92k

1 T E C H N IK A  M IE R N IK A , 2 R E F E R E N T Ó W  
T E C H N IC Z N Y C H , 3 C IE Ś L I, 2 P O M O C N IK Ó W  
C IE S IE L S K IC H , 3 B E T O N IA R Z Y  z a t r u d n ią  n a ­
t y c h m ia s t  Z A K Ł A D Y  B U D O W Y  S IE C I I  S T A C J I  
E L E K T R Y C Z N Y C H , W R O C Ł A W , U L . K R A K O W ­
S K A  47/49. Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  D Z IA Ł  P E R  
S O N A L N Y . W y n a g ro d z e n ie  w /g  U m o w y  Z b io r o ­
w e j  w  B u d o w n ic tw ie .  1008k

10 O S Ó B  DO  S P R Z E D A Ż Y  W A R Z Y W  N A  S T R A ­
G A N A C H  P R Z  Y S K L E P O  W Y C II (w y n a g r o d z e n ie  
w /g  s y s te m u  p ro w iz y jn e g o )  o r a z  10 K IE R O W N I­
K Ó W  S K L E P Ó W  z a a n g a ż u je  o d  z a ra z  D Y R E K ­
C J A  M H D  A R T . S P O Z . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  D y  
r e k c j a  M H D -W S C H Ó D . S E K C J A  K A D R  W R O C ­
Ł A W , U L . P O D W A L E  11, I I I  p . p o k ó j  71.

999k

4 K W A L IF IK O W A N E  K R A W C Z Y N IE  N A  P U N ­
K I  Y U S Ł U G O W E  z a t r u d n i  R Z E M IE Ś L N IC Z A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  im . M . N O W O T K I w e  
W R O C Ł A W IU  U L . Ł O K IE T K A  11.

W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s c u .
1004U

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i z a ś w ia d c z e ­
n i e  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  H a n u s z k ie w ic z  
M a r ta .  I0l57g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
P a - F a -W a g  n a  n a z w is k o  
B o r y c z k a  J ó z e f .

10153£

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  M e ta ­
lo w c ó w  n a  n a z w is k o  T a -  
t a r o w s k i  J a n .  10162g

Z G U B IO N O  p o r t f e l  c e ­
r a to w y  c z a r n y  w  t ra m -!  
w a ju  n a  t r a s i e  M o rs k ie  
O k o  — P I . G r u n w a ld z ­
k i  z  w a ż n ą  r e c e p tą .  Ł a ­
s k a w y  z n a la z c a  p r o s z o n y  
o z w r o t  W ro c ła w , K o ­
c h a n o w s k ie g o  65 m . 3, 
D u s iń g k a  B a r b a r a .

10142g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
C ie s ie l s k a  K a ta r z y n a  
W ro c ła w  — Ż a r n ik i  , u l .  
Z a r d n ic k a  273.

10144g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  l e g l ty m a - i  
c ję  e m e r y ta l n ą ,  d e k r e t  
e m e r y ta ln y ,  k a r t ę  r o w e ­
r o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  u b e z - ,  
p ie c z a ln i ,  k a r t k i  t łu s z - ' 
c z o w e  n a  l ip ie c ,  d o k u ­
m e n ty  z g o n y  m ę ż a  i c ó r  
k i  i in n e  n a  n a z w is k o  R u  
d z iń s k a  M a ria . 
_____________________ 10146g

S K R A D Z IO N O  ś w ia d e c ­
tw o  s z c z e p ie n ia  p r z e c iw  
d u r o w i ,  b o n y  m ię s n o - ;  
t łu s z c z o w e  n a  l ip ie c  n a ' 
n a z w is k o  M a r ia  R a s z e w ­
s k a .    I8l48g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
„ T e c h n ik u m  E le k try c z -1  
n e "  n a  n a z w is k o  O m y s z - | 
k ie w ic z  R y s z a rd .
 _l<0H9g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i m e t r y k ę  u r o  
d z e n ia  — L e w a n d o w s k a  
Stanisława,

- 101356

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą , Z w . Z a ­
w o d o w y c h ,  N O T , s z k o ły  
i n ż y n ie r s k i e j  i i n n e  n a  
n a z w is k o  P o la ń s k i  S t a ­
n i s ła w . 10136g

Z G U B r0N 0 k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h ,  leg . 
L ig i K o b ie t  n a  n a z w is k o  
H u ć k o  K a z im ie ra .

10137g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  L a ­
to  A l ic ja ,  W ro c ła w . 
_____________________  10138g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  63088, l e g i ­
ty m a c ję  Z w . Z a w ó d . 1 
l e g i ty m a c ję  I n w a l id z k ą  
— R o g a c z  L e o n , W ro c ­
ła w , p l .  Z g o d y  11 m . 7.

10139g
W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  p o m o c  d o m o w a . W^roc 
ła w , K n ia z ie w ic z a  20 m . 
4. 10155g

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c k a .  Z g ło s z e n ia  
W ro c ła w . S t a l i n a  161 m . 
4 o d  g o d z . 16. 10161g

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  2 
i p ó ł  p o k o jo w e ,  k o m f o r ­
to w e  w  B y to m iu  n a  p o ­
d o b n e  w e  W ro c ła w iu . 
Z g ło s z e n ia  W ro c ła w , R o z  
b r a t  5 m . 15. 1014lg

S A M O T N Y  p r a c u j  ą tły
p o s z u k u je  p o k o ju  z u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  O - 
f e r t y  k i e r o w a ć  W ro c ła w , 
B y d g o s k a  C m . 4.

10151*

Z O S T A W IO N O  w  p o c ią ­
g u  n a  t r a s i e  S z c z e c in  -  
d o z n a ń  t o r e b k ę  z d o k u ­
m e n ta m i :  w y m e ld o w a ć  
n ie  c z a s o w e , z a m e ld o w a ­
n ie  s ta ł e  i in n e  n a  n a z w i 
s k o  R a d o m s k a  W ik to r ia .

2979p

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
T e c h n ik u m  F in a n s o w e ­
g o  n r  642 — W it l iń s k i  
L e s z e k  i r r  675 — G r z e ­
g o r z e w s k i  J e r z y .

2980p

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  i p r a w o  j a z d y  
I I I  k a t .  w y d a n e  w  J e l e ­
n ie j  G ó rz e  n a  n a z w is k o  
R o g a la  S ta n is ła w .

2982p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S u r a  M a r ia  z a m . w  W o j-  
b o r z u .  2983p

Z G U B IO N O  k w i t  p r a ln i  
c h e m ic z n e j  , .C z y s to ś ć "  
n a  n a z w is k o  K o s s a r e k  
H a l in a .  2934p

| Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  l e g i ty m a c ję  
P K P ,  l e g i ty m a c ję  Z w . 
Z a w o d o w y c h ,  l e g i ty m a c ­
j ę  z n iż k i  t r a m w a jo w e j  
n a  n a z w is k o  K ie łb a s a  
N o r b e r t .  10163g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a ­
c ję  V o ita  L e s ła w a  w y d a ­

jn ą  p r z e z  A k a d e m ię  M e­
d y c z n ą .  '  I0154g

f O S / L  K I W A N I E  
R O D Z IN

O L E S IA K A  Z y g m u n ta  
u r .  20.10.1929 r .  w  Ł o d z i, 
k t ó r y  w y je c h a ł  w  1950 r. 
z K a r p a c z a ,  p o s z u k u je  
ż o n a  S t e f a n i a  O le s ia k  
K a r p a c z  — P r o m ie n n a .  
S p r a w a  ro z w o d o w a . 
______________________ 2981p

D N IA  5.3. b r .  w y s z e d ł  
z  d o m u  W le ń  u l .  W ą sk a  
1 B e n tk o w s k i  W a c ła w  
l a t  9 i d o ty c h c z a s  n ie  p o  
w r ó c i ł .  U b r a n y  b y ł  w  
c z a r n e  u b r a n k o ,  b e z  c z a p  
k i .  K to k o lw ie k  w ie d z ia ł ­
b y  c o ś  o  z a g in io n y m  
p r o s z o n y  j e s t  p o w ia d o ­
m ić  ro d z ic ó w  e w e n t .  k o ­
m isa ria ty _____________2977p

_________ H O Z N B
O S T R Z E G A M  p r z e d  k u p  
n e m  a u ta  D K W  k a b r i o ­
l e t  N r  r e j e s t r .  H . 90952, 
s i l n ik a  330941/74, r a m y  
23399 s k ra d z io n e g o  p r z e d  
k in e m  „ Ś lą s k "  24 c z e r -  

! w c a  o  g o d z . 20—22. W ia - 
id o m o ś c i  za  w y n a g r o d z e -  
in ie m  k i e r o w a ć  W ro c ła w . 
P I . G r u n w a ld z k i  60 m . 2. 
_____________________ 10165g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
— w i lc z u r .  D o o d e b ra n ia  
W ro c ła w , L e g n ic k a  21 
m . la d o  3 d n i .  m u n e

k ie ro w n ik  gospody m a  c zys te  s u ­
m ienie.

Od d w óch  ju ż  m ies ięcy  za k ła d o ­
w i nie dostarcza  się m yd lą . O b słu ­
g a  ku c h n i i b u fe tu  rę kę  rę ką  m y ­
je, a k ie ro w n ik  p łaci regu larn ie  
100-zlo tów ki za n ieprzes trzeg a n ie  
przep isó w  sa n ita rn ych . O sta tn io  
po sta n o w ił b ied a czysko  m y d ło  k u -  
poyjać za w łasne  p ien iądze , gd yż  
będzie  m u  się  to ta n ie j k a lk u lo w a ­
ło, n iż  s ta łe  p łacen ie  g rzyw ien .

O d sześciu  m ies ięcy  w ku ch n i 
gospody b ra k  ka w a łk a  drzew a. O- 
b y w a te l k ie r o w n ik  w y sy ła  za p o ­
trzebow ania , m o n itu je  p rze z  te łe -  
fon , prosi osobiście, ale d yrekc ja , 
ja k b y  w ła śn ie  b y ła  z  drzew a , n ie  
p o d e jm u je  w  te j  sp raw ie  ża d n y ch  
decyzji.

W o b e c  tego, że w ęg ie l sam  się  
zapalić  n ie  chce  i ż e  n ie  pom aga  
tu  n a w e t p ło m ien n e  serce p rz e m i­
łe j ku ch a rk i, idą na rozp a łkę  p ło ­
ty  o ko lic zn ych  w illi.

P od  osłoną nocy  personel gospo­
d y  u d a je  się c ichaczem  w  teren , 
po to b y  n a za ju trz  m o żn a  by ło  na  
c u d zych  parkanach  ugotow ać k r u p ­
n ik , gu łasz i kapustę .

W  k u ch n i gorąco je s t  ja k  w  p ie ­
cu m a r te n o w sk im . Para buch a  na 
su fit  i śc iany , w ą sk im  s tru m y c z -  
kiem  szem rze  po ką tach , ja k b y  za ­
zdrościła  lep k ie j w ilgoci są s ie d ­
niego m a g a zyn u , w  k tó r y m  ró w ­
n ik i  z  po w o d u  b ra k u  ja k ie jk o lw ie k  
w e n ty ła c ji  b u tw ie ją  to w a ry  spo ­
żyw cze .

U bikacje p rzyp o m in a ją  oborę, z  
k tó re j n ie  w y w iez io n o  jeszcze  n a ­
w ozu . K o n c ert b rzęczących  m u ch  
d y sk re tn ie  w d z ie ra  się p rzez k o ta ­
rę do ja d a ln e j sali. Goście s łucha ją  
u sk rzy d lo n y c h  m elod ii t w c a le  im  
s ię  nie  zda je , że  to radio lub adap­
ter.

Za ladą b u fe tu  u rzęd u je  filig ra ­
n o w a  pa n i w  b ia łym  czepeczku . 
K u fie  od p iw a  i k ie lis zk i po w ó d ­
ce p łu cze  ciągle w  te j sam ej w o ­
dzie.

B a sen ik , po u p ły w ie  k ilk u n a s tu  
m in u t n ab iera  ko loru  brakow ych  
sk a rp e te k  i p ien i się ze  złości re sz­
ta m i P ias tow skiego  i P orteru.

Sp o ko jn a  jes t ty lk o  d yrekc ja  
W ZG .

N ik t  z  p anów  d y re k to ró w  nie m a  
o cho ty  k iw n ą ć  naw e t pa lcem  w  b u ­
cie. T y m  bardzie j, że L eśn ica  jes t 
daleko  i że  leśn ick i ko n su m en t u -  
p rze jm ie  pozw ala  się kiw ać.

JO ZE F  M U S Z K A T

C zytajc ie  
i prenumerujcie

„ S Ł O W O "

konamy.
Oprócz przysłow iow ego szczęścia' 

potrzebny jest w ędkarzow i także  
dobry sprzęt, a w  ten  m oże zaopa­
trzyć się u nas. J

—  <k0) 
Delegaci MHD
z a w io z ą  na Z lo t
oibrzymi fort
-upominek młodzieży
ZtkłsdGw Gukierniczyc!)

w  dn iu  25 bm . Z M P-ow cy z 
M iejsk iego H an d lu  D eta licz­

nego urządzili m asów kę w  ce lu  
w y b ra n ia  d e leg a ta  na  Z lo t M ło­
dych  P rzodow ników . D elegatem  
Z M P -ow ców  z M HD będzie ob. A li­
na  K ról. J e s t  ona p rzodow nicą  
p racy  i zos ta ła  u d ek o ro w an a  w  
u b ieg łym  m iesiącu  b rązo w y m  
K rzyżem  Z asługi.

W raz  z kol. K ró l po jedzie  do  
W arszaw y  7 delegatów  z M H D , 
k tó rzy  zaw iozą na  Z lo t ek sp o n a ty , 
w y k o n an e  przez m łodzież, z a tru d ­
n ioną  w  zak ład ach  MHD w e Wro-4 
cław iu .

N a szczególną u w ag ę  zas łu g u ja  
o lb rzym i to r t, w y k o n an y  z cu k ru  
i c ias ta  p rzez  m łodzież z Z ak ład ó w  

C uk iern iczych  n r  1. (Ko)

N o t a t n i k

★  W ie lk a  o g ó ln o s tu d c n c k a  im p r e z a  
z lo to w a  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  28 b m .,  w  
z w ią z k u  z z a k o ń c z e n ie m  r o k u  a k a d e m ie  
k ie g o ,  w  H a l i  L u d o w e j .  N a  p ro g ra m , 
z ło ż ą  s ię  w y s t ę p y  w y r ó ż n io n y c h  z e s p o ­
łó w  ś w ie t l ic o w y c h .  N a  z a k o ń c z e n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a .  P o c z ą te k  
im p r e z y  o  g o d z in ie  19. W s tę p  za  o k a z a ­
n ie m  l e g i t y m a c j i  s tu d e n c k i e j .  B i le t y  
r o z p r o w a d z a j ą  K U  Z S P .

★  U ro c z y s te  w r ę c z e n ie  d y p lo m ó w  t  
ś w ia d e c tw  a b s o lw e n to m  i  s łu c h a c z o m  
T e c h n ik u m  E u d o w la n e g o  d la  p r a c u j ą ­
c y c h  p r z y  u l .  S z ta b o w e j  100, o d b ę d z ie  
s ię  23 c z e r w c a  o  g o d z . 10.30 w  s a l i  i n t e r ­
n a tu  T e c h n ik u m .

★  W y c ie c z k ę  d o  K s lą ż n a  i S o lić  Z d r o  
Ju  u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę  29 c z e r w c a  W ro ^  
c ło w s k i  O d d z ia ł  Z w ią z k u  E s p e ra n ty s tó w ^  
Z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  w  s ie d z ib ie  od-^ 
d z ia łu  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  104 o  g o d z ,  
7.30. O d ja z d  z D w o rc a  G łó w n e g o  o  god^* 
8.39. P o w r ó t  p ó ź n y m  w ie c z o re m .

★  Z e b r a n ie  K o m is j i  T u r y s ty k i  W o d *  
n e j  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 14 w  lo ­
k a lu  P P T K  u l .  N o w y  T i r g  6. N a  p o r z ą d ­
k u  d z ie n n y m  s p r a w y  s p ły w ó w  w odH 
n y c h .

★  Z e g a r e k  m ę s k i  n a  r ę k ę  z n a le z io n a  
d n ia  12 b m . o b o k  A r e h lm e d e s a .  Zega-» 
r e k  m o ż n a  o d e b r a ć  u  o b . M . M . p r z y  ulw 
R u s k ie j  42 m . 2.

★  „ L e ś n ic tw o  w  Z S R R “  — to  tem afl 
o d c z y tu ,  k t ó r y  w y g ło s i  i n ż y n i e r  
T . M ia l ik  d z iś  o  g o d z . 18 w  lo k a lu  N a ­
c z e ln e j  O r g a n iz a c j i  T e c h n ic z n e j  — u l .  
S w ie r c ;e w s k ie c ,o  74. R ó w n ie ż  w y ś w ie t ­
lo n e  z o s ta n ą  f i lm y  d ź w ię k o w e  p t .  „ L i s  
a  u r o d z a j e " ,  . .Z w a lc z a n ie  ć m y  m n is z k i"  
i „ W  B e s k id z ie  Ś l ą s k im ” . W s tę p  w o ln y *

ĘlWjiiOWlSM
; C i

C B A T K T  —  .... ......

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 - ł  
, ,T o s c a “ .

K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.3) -4

„ 2 ó ł ta  s z la f m y c a " ,

W Y S T A W Y

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a*
tu s z  —■ R y r .e k  — „ W ro c ła w  w  d a  w* 
n y c b  p la n a c h  1 w idokach**.

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — ul* 
S z a jn o c h y  7/9 — „ R o z k w i t  b a ro k u  nai 
fe lask u  w 1650 — 1750 r  *•

P A Ń S T W . W. S Z K . S Z T U K  P L A S T . 
p l .  P o ls k i  3/4 — „ D o ro c z n a  w y s ta w a  
p r a c  s tu d en tó w * * .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 -4  
„ N ędzn icy**  s e r .  I I  ( f r a n c .) ,  g o d z  16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l.  F r e d r y  n r  18 —»
..W e so ła  t ró jk a '*  (c z e sk .)  g o d z . 16, 18 
i 20.

P R Z O D O W N IK  — u l P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ H o n o r  1 s ła w a "  (w ę g .) , g o d z . 
17 i 19.15.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r  27 — „ S a ­
m o tn y  ż a g ie l "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ J a k  
h a r to w a ła  s ię  s t a l "  ( ra d z .)  g o d z . 18 i 20.

P O L O N IA  — u l.  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 —. 
„ O s ta tn i  M ohik an in * *  (cz e sk .) , g o d z . 
16, 18 1 20.

P IO N IE R  — u l.  S t a l i n a  n r  71 „ W ilc z y  
d o ły "  (cz e sk .) , g o d z . 15.30, 18 i 20,30.

T Ę C Z A  — u l. K o ś c iu s z k i  17 — „ C ie n ia  
n a  t o r a c h "  (N R D ) g o d z . 16, 18 i 20.

F A M A  — P s i e  P o le  — „ O s ta tn i  r e js '*  
(N R D ), g o d z . 18 i 20.

L E T N IE  — „ C z e k a j  n a  m n ie "  (ra d z .)„  
g o d z . 20.15.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — R oz*  
m a i to ś c i  — go d z . 16, 17, 18, 19, 20, 2i« 
22 i 23

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ B o jo w n i lf  
w o ln o ś c i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 20.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l .  W ró b le w  

s k le g o  1 - -  o lw ą r ty  o d  g o d z . 9 — 13, j
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C  PO R TO W C Y  s to licy  \brali 
1 c zn y  u d zia ł w  c e n tra l­

n y c h  uroczystośc iach  Ś w ię ta  
K u ltu r y  F izyczn e j, k tó re  o d ­
b y ły  się na stad ion ie  W o jska  
P olsk iego . \

N a zd jęc iu : fra g m e n t  popistu 
g im n a s ty k i w  w y k o n a n iu  
c z ło n kó w  Z S  „ B udow lani".

C A F  —  fo t. W d o w ifiśk i

Im p re z a  s p o r to w a  
na  cześć

Zfofu Młodych 
Przodowników

^  EK CJA kolarska S ta li-F a-  
faw agu organizuje w  n ie­

dzielę na cześć Zlotu M łodych 
■ Przodow ników  w yścig i na tra­
sie o obw odzie zam kniętym .

W im prezie tej w ezm ą udział 
czołow i zaw odnicy w rocław skich  
kół sportow ych: Ogniwa, G w ar­
dii, K olejarza, OWKS, ZKS, Stali 
i  gospodarzy.

Zbiórka uczestn ików  nastąpi 
o godzinie 9,30, natom iast start 
o godzinie 10-tej. Zgłoszenia n a ­
leży  nadsyłać do sekretariatu  

Sta li-P afaw ag.
Dla zw ycięzców  w  różnych 

konkurencjach przew idziane są 
cenne nagrody.

Sztafeta pływacka 
4x200 m
uzyska fa
minimum olimpijskie
7V A  krytej p ływ aln i Ogniska w  

Łodzi odbyły  się  kontrolne za­
w od y p ływ ack ie kadry olim pijsk iej 
S ztafeta  m ęska 4x200 m  st. dow. w  

składzie: Lewicki,
M roczkow ski, Toł- 
kaczew ski 1 Grem - 
low skl uzyskała w y  
nik o 2,3 sek. lep-  
szy od m inim um  
olim pijskiego —  

~  9:09,7.
W ynik ten jest 

lepszy rów nież od 
rekordu P olsk i. Drugi czas lepszy  
od rekordu Polski osiągnęła Mro- 
zów na na 200 m st. klas. — 3:02,3 
(gorszy od m inim um  olim pijskiego  
o  0,3 sek.).

Waterpoliści
wznawiają
rozgrywki
P  IE R W S Z A  r u n d a  r o z g r y w e k  o  m l-  
*  s t r z o s tw o  o k r ę g u  w  p i łc e  w o d n e j  
r o z g r y w a n a  b y ła  n a  b a s e n ie  o p o ro w -  
s k im .

D z ię k i  s p r a w n e j  o r g a n iz a c j i ,  s p o tk a ­
n i a  z a k o ń c z o n o  w  t e r m in i e  p r z e w id z ia ­
n y m  w  k a l e n d a r z y k u  m is t r z o s tw .  N a  

^ p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  d o b r a  p o s ta w a  
p r a c o w n ik ó w  b a s e n u  off. o b . K o p r a la  1 
K ilim k i, k t ó r z y  w y k o n a l i  n a  c z a s  k o ­
n ie c z n e  b o is k o  w r a z  z  b r a m k a m i ,  u m o ż ­
l iw ia j ą c  t y m  s a m y m  ro z p o c z ę c ie  r o z ­
g r y w e k  w  t e r m in ie .

P ie rw s z a  r u n d a  n ie  
s p e łn i ła  J e d n a k  s w e ­
g o  z a d a n ia .  Z e  w z g lę  
d u  n a  z łą  p o g o d ę  
m e c z e  o g lą d a ła  n i e ­
w ie lk a  l ic z b a  w i­
d z ó w , a  p r z y  ty m  
c z ę s to  s y p a ły  s ię  w a l  
k o w e r y ,  p o n ie w a ż  za 
w o d n ic y  n ie  w y t r z y  
m y w a l i  n i s k i e j  t e m ­
p e r a t u r y  w o d y .

P o z o s ta ły  j e s z c z e  z a le g łe  s p o tk a n ia  z 
O g n iw e m  D z ie rż o n ió w .  J u ż  w  d n iu  d z i 
s ie j s z y m  w a te r p o l i ś c i  D z ie rż o n io w a  s to ­
czą  p o j e d y n e k  z e  S ta lą - P a f a w a g .  M ecz  
o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z in ie  17 n a  S ta d io n ie  
O l im p i js k im .

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 12 r ó w n ie ż  n a  b a ­
s e n ie  S t a d io n u  O l im p i js k ie g o  g r a ć  b ę d ą  
B u d o w la n i  W ro c ła w  z  O g n iw e m  D z ie r ­
ż o n ió w .

W e  w t o r e k  ro z p o c z y n a ł  s ię  d r u g a  
r u n d a  r o z g r y w e k .  W  d n iu  t y m  o  g o d z . 
17 d o jd z ie  d o  c ie k a w e g o  s p o tk a n ia  p o ­
m ię d z y  m ie j s c o w y m i  z e s p o ła m i  B u d o ­
w la n y c h  i S ta l l  -  P a f a w a g .  W  ś ro d ę  
B u d o w la n i  g r a j ą  z  O g n iw e m .

Piłkarze
Rumunii
p r z e g r y w a ją  
w  M o s k w ie
f t A b m .  rozegrane zostało na sta- 
<Ł*tdionie Dynam o w  M oskw ie 
spotkanie p iłkarskie m iędzy repre­
zentacją Rum unii, a m istrzem  
ZSRR drużyną CDSA.

Spotkanie zakończyło się  zw y ­
cięstw em  CDSA 3:1.

S Ł O W O  F O L 8 K I B

Sarny i dziki obserwujg
przedolimpijskie treningi biegaczy
Generalna próba
le k k o a t le tó w  w  K ra k o w ie

(OD SPEC JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A )
Z IE ft w  W ałcz u  zacz y n a  s ię  „ r o z ru c h e m " . P h ica , s e rce , m ię śn ie , 
ś c ię g n a , ja k  s iln ik  p rzed  z ap u sz cz e n ie m , p rz y g o tu je  b ieg a cz  do 

p o p o łu d n io w e g o  tre n in g u . R ozruch  l o —  g im n a s ty k a , le k k i b ieg , rz u ty , 
sk o k i, p lą sa n ie , s ta w a n ie  na  g ło w ie , śm iech , w y w ra c a n ie  k o z io łk ó w  i 
w sz y s tk o  to , co  m oże p o w sta ć  w  g ło w ie  fig la rn e g o  s z tu b a k a . Roz­
ru c h  p rz y g o tu je  n ie  ty lk o  m ię śn ie , a le  i n a s tró j...

NIADANIE — szczupły Mańkowski 
bije wszystkich o kilka tęgich ia- 

lerzy. Danusia Górecka walczy w kuch­
ni o mleko dla oswojonego jelonka, 
któremu matkuje.

W ytykanie palcami błędów x ostat­
nich zawodów i treningów wypełnia 
część poniedziałkowego popołudnia. Ge­
neralnie 1 na wesoło robi to trener 

^  Mulak, rozdając na­
gany 1 pochwały.
Ostatnie przeważają.
Przed obiadem op. 
średniacy biją w 
siatkę sprinterów a 
Stawczyk odnosi 
pingpongowe zwy­
cięstwo nad trene­
rem Gąsowskim.

Obiad — kilku 
bardziej zaciętych

Ko!a rze-tury ści
z w ie d z ą
historyczne zabytki

D o i.  Ś lą sk a
K O M IS JA  T u r y s ty k i  K o la r s k i e j  p r z y  

P P T K  w e  W ro c ła w iu  w  c e lu  u c z c z ę  
n ia  Z lo tu  M ło d y c h  P r z o d o w n ik ó w ,  u r z ą ­
d z a  w  d n iu  3 l ip c a  4 -e ta p o w y  r a id  k o la r  
s k i  n a  t r a s ie  o  d łu g o ś c i  330 k i lo m e tr ó w .

R a id  p r o w a d z ić  b ę  
d z ie  p r z e z  m a lo w n i ­
c z e  m ie js c o w o ś c i  D oi 
n e g o  Ś lą s k a ,  W  r a ­
m a c h  t e j  I m p re z y  
p r z e w id z i a n e  j e s t  
z w ie d z a n ie  h i s to r y c z ­
n y c h  z a b y tk ó w  i za  
p o z n a w a n ie  s ię  z  o- 
l a e n ie c ia m i  k i : ' 

r a ln o - s p o łe c z n y m l  n a  
s z e g o  w o je w ó d z tw a .

U c z e s tn ic y  r a id u  
z d o b ę d ą  j e d n o c z e ś - ’ 

n i e  p u n k t y  d o  t u r y ­
s ty c z n e j  o d z n a k i  k o ­
l a r s k ie j  P P T K .  

W y ja z d  n a s tą p i  3 l ip c a  o  g o d z in ie  16 
z P la c u  M ło d z ie ż o w e g o .

T r a s a  s k ła d a  s ię  z  c z te r e c h  e ta p ó w :  
1) W ro c ła w  — W a łb rz y c h ,  2) W a łb r z y c h  
— K a r p a c z ,  p r z e z  B o lk ó w , J e l e n i ą  G ó 
r ę ,  C ie p lic e , S o b ie sz ó w , 3) K a r p a c z  — 
D u s z n ik i  p rz e z  L u b a w k ę ,  G łu s z y c ę ,  N o 
w ą  R u d ę ,  R a d k ó w , 4) D u s z n ik i  — 
W ro c ła w  p r z e z  P o la n ic ę ,  K ło d z k o ,  
B a r d o ,  Z ą b k o w ic e ,  N ie m c z ę  i  J o r d a ­
n ó w .
P o w ró t  p r z e w id u je  s ię  n a  d z ie ń  6 l ip  

c a  o  g o d z in ie  19.
W s p o m n ia n y  r a id  tu r y s ty c z n y  p o t r a k ­

to w a n y  z o s ta n ie  J a k o  t r e n in g  i e l im i ­
n a c je  d o  o g ó ln o p o ls k ie g o  r a id u  t u r y ­
s ty c z n e g o  s z la k ie m  P K W N  n a  t r a s i e  
C h e łm  — L u b l in  — W a rs z a w a ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  o d  13 d o  22 l ip c a .

próbuje nawiązać walkę z M ańkow­
skim Danusia Górecka walczy w kuch­
ni itd.

„TRUCHTANIE"

I A /  ALCZ ucina poobiednią drzem* 
'  * kę. O godz. 17 w staje rzeźki, a 

w minutę później wyrusza grupami do 
lasu, Zaczyna się powszechne truchta­
nie". Truchtają sprinterzy, truchta ma­
ratończyk Osiński, truchtają dziewczę 
ta, średniacy i długasy, truchtają trene 
rzy i goście (jeśli się tacy zjawią w 
Wałczu). Truchtać pochodzi od słowa 
„trucht" — swobodny bieg — dreptu 
nie. Jakie ma ono znaczenie dla tre 
ningu i Jakie moża mieć dla kultuty 
fizycznej wszystkich obywateli objaś­
nimy później.

STADION — TO LAS

S TADION dla ludzi z Wałcza to las 
bieżnia — to przecinki leśne, ‘gli- 

wie i mech, publiczność — to kukui 
ki, wilgi, jelenie, dziki, które ryją o 
klkaset metrów od domu, wydry, lisy, 
borsuki, kuny.

Zawodnicy często w idrą przemyka­
jącą  wśród gąszczy zwierzynę, a 
zwierzęta z ciekaw ością przygląda­
ją  się tym ludziom w dressa<V któ­
rzy jak duchy przebiegają lasy i nie 
czynią zwierzętom krzywdy. Ci za­
wodnicy, bohaterzy biełni, oklaski­
w ani przez tłumy, nie lubią boiska 
(dziewczęta przez ostatnie dwa tygo­
dnie w ogóle nie trenowały na bież­
ni). A przecież b iega ją .. Zobaczymy 
zresztą w Krakowie. Przed wieczo­
re m  w r a c a ją  n a d  je z io re m " g ru p y . 
L a s  m ilk n ie ,  w o d y  je z io ra  d e l i ­
k a tn ie  b i j ą  o b rz e g .
Kolacja — M ańkowski odnosi druz­

gocące zwycięstwo nad przeciwnikami, 
a Danusia z triumfem niesie Jelonkowi 
upragnione mleko.

Wieczorem Stawczyk olśniewa talen­
tem dyrygenta — kieruje śpiewem pio­
senek, które zna i takich, których nie 
zna, a Korban ćwiczy się w kraso- 
mówstwie.

Po godz. 22 gasną światła. Tylko 
okno trenerów długo świeci w nocy.

CZY PADNĄ REKORDY 
NA BIEŻNI KRAKOWSKIEJ?

/^ S T A T N IA  przedolimpijska* próba
lekkoatletów  (Kraków 28—29 bin.) 

wypada w okresie podnoszenia się je ­
szcze formy zawodników. Szczyt prze­
widują harmonogramy trenerów na dru­
gą połowę lipca. Pewniaki na Helsinki 
— Buhl, Sucheńskl, Stawczyk Kiszka, 
(skład sztafety), będą atakowani przez 
młodych — Budzyńskiego, Wojtowicza, 
Czajkowskiego.

N a  400 m M ach b ę d z ie  szu k a ł part­
n eró w  d o  sz ta fe ty . K a n d y d a ci: L ip­
sk i, G ralk a, B arteck i, K asp rzyck i, 
W e rb llń sk l, J a c k ie w ic z .

Ś w ię ta  w o jn a  n a  800 m  o d b ę d z ie  s ię  
b ez  K o rb a n a , k tó ry  z o s ta je  w  W a łc z u , 
b y  w  s p o k o ju  m o n to w a ć  o l im p ijs k ą  
fo rm ę . P o trz e b o w s k ie g o  o c e n .a m y  n a  

p o n iż e j  1:52, p o z o ­
s ta łą  s ta w k ę :  L e­
w a n d o w s k ie g o ,  B ir -  
te c k ie g o  J a c k ie w i­
c z a , W e  rb  liń s k ie g o , 
K a s p rz y c k ie g o  i 
K ie łczew  s k ie g o  m ię  
d z y  1:52— 54. T y lk o  
k to  i j? k  p o p r o w a ­
dz i p ie rw s z e  k ó łk o ?

E w e n tu a ln y  u d z ia ł  
P o trz e b o w s k ie g o  i 
d o b re  ro z ło ż e n ie  

te m p a  p o w in n y  p rz y n ie ś ć  n a  1 500 n o ­
w y  re k o rd  P o lsk i. K om u? G ra jo w i, c z y  
P o t iz e b o w s k ie m u ?  P o z o s ta ły c h  —  Le­
w a n d o w s k ie g o ,  L e w ic k ie g o , K ie łczew - 
s k ie g o  s ta ć  b ę d z ie  w ty c h  w a ru n k a c h  
na p o n iż e j  3:56.

F a k t ,  że  s z y b k o śc io w e  g a lo p y  S zw ar- 
g o ta  n a  1 500 i 3.000 m  d a ły  m u  na 
5  km  w y n ik  14:44,6, p o z w a la  p rz y p u s z ­
c z ać , że  s z y b s i  o d  n ie g o  G ra j,  K rzy sz - 
k o w ia k  ł L ew ic k i p ó jd ą  je s z c z e  le p ie j  

S z w a rg o t  n a  10 km  b ę d z ie  sam  ze 
sw o im  p ra g n ie n ie m , k tó re  s p ę d z a  m u 
se n  z p o w ie k  —  m in im u m  30:50. M y  
s y p ia m y  d o b rz e ... .

W śró d  b ie g a c z e k  z a b ra k n ie  p r a w d o ­
p o d o b n ie  I lw ic k ie j  (k o n tu z ja )  S z w a j-  
k o w s k ie j  ż y c z y m y , a b y  p rze d  s ta r te m  
n ie  m y ś la ła  o ... s ta r c ie ,  a w ó w c z as  
p ie rw s z e  100 m e tró w  b ę d z ie  n a  p e w n o  
sz y b sz e . N a 800 m  n o w y  r e k o rd  —  to  
p e w n ia k .

W  k o n k u ren cja ch  tec h n ic z n y c h  nie  
sp o d z iew a m y  s ię  n o w y c h  a ta k ó w  na  

m inim a, m oże  p oza  J a n iszew sk im  w  
ty c z c e  I L ew an d ow sk lm (?) w sk o k u  

w z w y ż . P ra g n iem y  jed n a k  p o tw ier­
d zen ia  p rzed o lim p ijsk ie j  form y, k tóra  
jed n a k  w  tym  o k r e s ie , tzn . 3 ty g o d ­
n ie  przed H els in k a m i „nia. ,pc*w.^,' h . 
n iek tó ry ch , tec h n ic z n y c h  
w a . (s)

h j  a zd ję c iu : In s tru k to r  spor-  
*“  to w y  S ta n is ła w  Ju ck iew icz  
w y k o n u je  ćw iczen ia  na d rą ż­
kach. Ob. Ju ck iew icz na leży  
do ka d ry  in s tru k to rsk ie j obo­
zu , zorganizow anego w  L e ś­
n icy  dla p rzedstaw ic ie li L Z S .

fo t. K alisz

Masłowski prowadzi
w  ta b e li
najleps.zych wyników  
lekkoatletycznych
I  i  O D A JE M Y  t a b e lk ę  25 n a j le p s z y c h
* w y n ik ó w  u z y s k a n y c h  p r z e z  le k k o ­

a t le tó w  w  1952 r .  z e s ta w io n ą  w e d łu g  
n o w e j t a b e l i .

L ic z b y  p r z e d  n a z w is k a m i  o z n a c z a ją  l -  
lo ść  p u n k tó w ,  p o z o s ta łe  n a to m ia s t  o* 
s ią g n ię te  w y n ik i .

1036 M a s ło w s k i — 55.30 ( r z u t  m ło te m )  
1023 K is z k a  — 10,7 (100 m .)
1021 L o m o w s k l  — 16,15 (k u la )
1017 G r a j  — 8:25,2 (3000 m )
988 K r z y s z k o w ia k  — 8:28,2 3000 m )
986 S ta w c z y k  — 10,8 (100 m )

W e lb e r g  — 15,06 ( tr ó js k o k )  
S ta w c z y k  — 21,7 (200 m )

976 G r a j  — 3:56,2 (1500 m )
S70 G r a b o w s k i  — 7,51 ( s k o k  w  d a l )
969 S z w a r g o t  — 14:44,6 (5000 m )
968 L e w ic k i  — 3:56,6 (1500 m )
966 S z w a rg o t  — 8:31,0 (3000 m )
963 K rz y ż a n o w s k i  — 15,72 ( k u la )
960 S z w a rg o t  — 3:57,0 (1500 ni)
954 P o t r z e b o w s k i  — 3:57,2 (150 m )
952 L e w a n d o w s k i  — 3:57,4 (1500 m )
948 P o t r z e b o w s k i  — 1:52,6 (800 m )
946 B u d z y ń s k i  — 10,9 (100 m )

B u h l  — 10,9 (100 m )
S u c h e ń s k l  — 10,9 (100 nj). 
C z a jk o w s k i  — 10,9 (100 m )

944 K le la s  — ~9:18,Z (3000 m  z p rz e s z k .)  
942 S id ło  — 68,42 (o szczep )
940 L e w a n d o w s k i  — 1:52,8 (800 m )

Do k o ń ca  podróży  n ie  zam ien ilib y  chy b a  ze sobą  zd a ­
n ia , g d y b y  p rzed  sam y m  Z ak o p an em  Z b y teck iem u  n ie  
zrobiło  się duszno i n ie  z a p ra g n ą ł o tw orzyć  okna. D ługo 
sz am o ta ł się z z a m arzn ię ty m  i '  zasy p an y m  śn ieg iem  
oknem , pocił się, m ęczył, w zd y ch a ł i ro b ił to  z ta k im  
b ra k ie m  fachow ośc i i ta k  ś la m a za rn ie , że zd en e rw o w a­
n y  n o w y  podró żn y  podszed ł i  je d n y m  szarp n ięc iem  
sw ych  s iln y ch  rą k  o tw o rzy ł okno. Z b y te ck i z p rzy m il­
n y m  i n iezw y k le  u p rz e jm y m  uśm iech em  podziękow ał 
sw em u w y b aw cy  1 zaczął z n im  rozm ow ę:

—  P a n  do Z akopanego? — rzu c ił s a k ra m e n ta ln e  p y - 
. tan ie .

P o  k ilk u  zd an iach  okazało  się, że ja d ą  do tego s a ­
m ego d o m u  w czasow ego, do „M arzen ia" . A ni Z byteck i, 
a n i M ik u ła  — bo ta k  n azy w a ł się no w y  podróżny  — nie 
u cieszy li się zby tn io  ty m  zb iegiem  okoliczności. M iku ła 
po p ro s tu  d la teg o , że  n ie  lu b ił  ta k ic h  typów , ja k  Z b y ­
teck i. D rażn iła  go ca ła  jego pow ierzchow ność: te  z n ie ­
sk a z ite ln ą  s ta ra n n o śc ią  p rzy czesan e  w łosy  i ges ty  m ło­
d z ieńca  z  ta k  zw anego  do b reg o  dom u, te n  w ym uszony  
uśm iech  n a  b lad e j, zb lazow anej tw a rz y  i n o n sz a lan c ja  
w  rozm ow ie. O k reślił go k ró tk o : ta k i  p rzed w o jen n y
la lu ś .

Z b y te ck i — k ażd y m  pow iedzen iem  1 każd y m  ru ch em  
c h c ia ł zam an ifesto w a ć  sw ą w yższość n ad  tow arzyszem  
podróży . P o  chw ili p rzy p o m n ia ł sobie  jed n ak , że w dzi­
s ie jszych  czasach  is tn ie je  a w a n s  społeczny. K to  to  m oże 
w iedzieć, v .y  te n  no w y  podróżny, k tó ry  m a w ygląd  
m o n te ra  n ie  je s t  ja k im ś  św ieżo up ieczonym  d y re k to ­
rem ? Z m ien ił w ięc ta k ty k ę  i zaczął być u rzek a jąco  
u p rze jm y . T ak  u p rze jm y , że M ikułę aż m dliło . 2 eb y  
szybko  po tw ierd z ić  sw e p rzypuszczen ia, Z by teck i za­
czął b a d a ć  sw ego są s iad a . T en n ie  b y ł sko ry  do ro z­
m ow y, o d p o w iad a ł k ró tk o , rzeczow o i ch łodno, ja k b y  
w  te n  sposób ch c ia ł dać  do zrozum ien ia , że n ie  m a 
ochoty  o p o w iad ać  sw ego życiorysu .

— W ięc p an  p ra c u je  n a  D olnym  Ś ląsku , w  fabryce?...
— T ak.
— A  czy m ożna w iedzieć, ja k ie  p an  z a jm u je  sta n o ­

w isko?
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T rzec i turnus
—  N ie z a jm u ję  żadnego stanow iska  —  ucią ł k ró tk o  

M iku ła . Z by teck i n ie  da ł się je d n a k  zbić z tro p u . U śm ie­
c h n ą ł się, ja k b y  w ziął odpow iedź są siada  za d o b rą  m o­
n e tę , po tem  pow iedzia ł dyplom atycznie:

—  To m oże zna p an  d y rek to ra  C ięcieleskiego z d z ie r-  
żon iow skich  zak ładów ?

— Nie, n ie znam . N ie zn am  żadnych  d y rek to rów . J e ­
stem  zw yk łym  tok arzem  i znam  k a d ry  sw oich zak ładów . 
Z in n y m i ludźm i się n ie  stykam .

A  tak? ... — w y b ąk n ą ł Z by teck i z odcieniem  ro z ­
czaro w an ia  i dow iedziaw szy się, że m a do czynienia 
ze zw yk łym  to karzem , d a ł M iku le — k u  jego w ie lk ie j 
rad o śc i —  spokój.

*  *  *

—  P rz y zn am  się pan i, że p ierw szy  ra z  jad ę  do dom u 
w czasow ego i m am  w ie lk ą  trem ę. P rzed  w o jn ą  jeździ­
łam  zaw sze do p en s jo n a tu . Było w ygodnie. A  te raz?  No 
cóż teraz?  C złow iek m u si jech ać  n a  w czasy, bo na  p en ­
s jo n a t n ie  m a pieniędzy, a  z resz tą  w  ogóle nie m a p en ­
s jona tów . N ajw ięce j b o ję  się to w arzy stw a . Bo pan i wie, 
ja k  to  n a  ty ch  w czasach, w sadzą p a n ią  do jednego  po ­
k o ju  z p ięciom a in n y m i osobam i, n ie  w iadom o z k im  
i m ęcz się... To ok ropne! O kropne! — P a n i D om agal­
ska  w es tch n ę ła  ja k  s ta ra  lokom otyw a,, sk rzy w iła  się 
i ru ch em  rezy g n ac ji sk łon iła  głow ę na, fu tro  w iszące 
w  k ąc ie  p rzedzia łu . R ozm aw iała  z m łodą kob ie tą , la t  
m oże d w udzies tu  pięciu, k tó ra  siedziała  nap rzec iw  n iej 
i z zap a łem  ch u ch a ła  n a  szybę, żeby  w ychuchać  m ałe  
okienko.

— J a k  tu  ślicznie! J a k  tu  uroczo! Z u pełn ie  ja k  w  b a j­
ce. N iech  p a n i zobaczy! — zachw ycała  się H alina , p rze ­
c ie ra jąc  szybko d łon ią  zroszone szkło. D om agalska n a ­
w e t n ie  d rg n ę ła . C hcia ła  w  ten  sposób w yrazić  sw e n ie ­

zadow olen ie  z życia  1 z obecnych w arunków . H alina  
spog ląd a ła  n a  p rzesu w a jący  się p rzed  je j oczam i k r a j ­
obraz. W  d a li w  p ierw szych  b la sk ach  w schodzącego 
słońca  lśn iły  T a try . N a ich o stry ch  g ran iach  i szczy­
ta c h  ja rz y ło  się  ju ż  słońce. W  dole, n iby  g ran a to w y  
pas o p in a ły  je  regle. Jeszcze n iże j w isia ła  lekka , zw iew ­
n a, b łę k itn a  m giełka. H a lin a  w ch łan ia ła  ten  w idok  i n ie  
m ogła się n im  nacieszyć. P o  chw ili je d n a k  oderw ała  
oczy od w ychu ch an eg o  ok ienka i  pow iedziała  do D o­
m ag alsk ie j:

—  J a  też p ie rw szy  ra z  ja d ę  n a  w czasy. A le w ie  pani, 
że m n ie  to  b ard zo  in te re su je . To ciekaw e, now i ludzie, 
now e otoczenie... P o  p ro s tu  ja k a ś  p rzygoda. P rz ed  w o j­
n ą  p rzy jeżd ża łam  do Z akopanego  z rodzicam i. M ieszka­
liśm y  w pensjo n a tach ... A le w tedy  b y łam  jeszcze dziec­
k iem ... N ie ro zu m ia łam  tego. W szystko m n ie  baw iło, 
a le  w łaśc iw ie  n ic  m i n ie  zostało  w  pam ięci... T ak  sam o 
d o b rze  m og łam  p o jechać  do K rynicy , czy do W isły 
i  w łaśc iw ie  w szędzie było  jednakow o . Je d en  św iat. 
A  te ra z  to  zupełn ie  in acze j. J a  n a p ra w d ę  się cieszę... 
M ów ię pan i, że to  d la m nie przygoda...

—  Ł ad n a  przygoda, spać w  jed n y m  pokoju  z p ięciom a 
in n y m i b ab am i. I to jeszcze n ie  w iadom o z kim . W sadzą 
p a n i ja k ą ś  p rzodow nicę p racy , k tó ra  cały  dzień będzie 
m ów iła  o zeb ran iach  i p rodu k c ji. Dość ju ż  m am  tego 
w  b iu rze . — D om agalska  p o trząsn ę ła  g łow ą o p ię tą  j a ­
k ą ś  czerw oną w stą żk ą  i znow u opad ła n a  k arak u ło w e 
fu tro , k tó re  po tu ln ie  w isia ło  w kącie  p rzedzia łu , niby 
ja k iś  rek w izy t d aw n y ch  „dobrych  czasów".

— Eh, p an i to  s trasz liw a  p esym istka . Zobaczy pani, 
że będzie p rzy jem n ie . T y lko  n ie  m ożna się od razu  źle 
n as taw iać . Je s te m  p rzeko n an a , że n ie  w sadzą pan ią  do

. jednego  p o k o ju  z p ięciom a osobam i i że będzie pan i 
m ia ła  m iłe  tow arzystw o ,

— M nie chodzi ty lk o  o jedno  — odpocząć. N iech m i 
dad zą  spokój, n iech  m n ie  n ie  m ęczą p ro d u k c ją  i w spół­
zaw odnictw em . Ja  jes tem  ju ż  w  do jrza ły m  w ieku  i n ik t 
m n ie  n ie  przerob i. M ów ię pani, że n ik t m nie n ie  p rze­
robi...
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N IE D Z IE L Ę  n a  s ta d io n ie  w  P i lc z y -  
c n c h  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  m ec z  p i ł ­

k a r s k i  o  m is tr z o s tw o  I k la s y  p o m ię d z y  
d r u ż y n a m i  z  P s ie g o  P o la  i P i lc z y c  

P o c z ą te k  s p o tk a n ia  o  g o d z in ie  18. W  
p r z e d m e c z u  g r a ć  b ę d ą  I I  z e sp o ły  obli 
k ó ł  s p o r to w y c h .

★

Z E B R A N IE  s e k c j i  ż e g la r sk iej  P a f a -  
w a g u  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  d z i ­

s ie j s z y m  o  g o d z in ie  19 w  D o m k u  K lu b o ­
w y m  n a  G r a b is z y n k u .

RADIO
5.00 P o cz . a u d .  5.OS W ia d o m o ś c i  5.10 

A u d .  dJa w s i  5 20 K o n c e r t  5.58 S y g n a ł  
c z a s u  6.00 S ta n  p o g o d y  i p r o g ra m  6.03 
G im n a s ty k a  6.15 K o m u n ik a ty  6.30 D z ie n ­
n ik  6.45 M u z y k a  7.50 K a le n d a r z  7.55 W ia  
d o m o śc i  8.00 M u z y k a  8.30 A u d .  d la  o b o ­
z ó w  l e tn ic h  11.45 G ło s  m a ją  k o b ie ty  11.57 
S y g n a ł  i h e jn a ł  12.04 D z ie n n ik  12.15 W a l­
c e  i p o lk i  12.30 A u d . d la  w s i  12.45 N a  
s w o js k ą  n u tę  13.15 I n f o r m a c je  13.20 M u ­
z y k a  13.25 P r o g r a m  13.30 K o n c e r t  14.15 
P ie ś n i  14.35 A u d . d la  w .y c h o w . p r z e d ­
s z k o li  14.40 P r z e g lą d  p r a s y  l i t e r a c .  14 50 
P ie ś n i  15.10 B r y g a d a  M a rk o w s k ie g o  — 
f ra g m .  p o w . 15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c . 16.00 
W s z e c h n ic a  16.20 P r o g r a m  16.25 M u z y k a  
16.40 Z m ia s t  i w s i  D. S l. 17 00 W ia d o m o ­
ś c i  17.15 T a le n ty  w ś r ó d  m a s  17.35 S k r z y n ­
k a  z a ż a le ń  17.40 U tw o r y  s k rz y p c o w e  18.00 
G a z e tk a  — a u d .  s ło w n o -m u z .  18.30 
W s z e c h n ic a  18.50 M u z y k a  19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i  20.00 D z ie n n ik  20.26 W ia ­
d o m o śc i  s p o r to w e  20.30 M u z y k a  20 43 
W ia d  s p o r to w e  21.00 A u d . w  ję z .  o b c y c h
22.00 M u z y k a  ta n .  22.25 M u z y k a  s y m f .
23.00 M u z y k a  t a n .  23.00 W ia d o m o ś c i  23.10 
H y m n .

R e d a k c ja -  W ro c ła w , u l  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  20 T e l  . C e n t r a l*  40-21. 
D zjaJ M ie js k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te l r . l k “ .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je ;  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12— 13 -  R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n le  z w r a c a  D ru k  R S W  . .P R A S A - ,  W ro c ła w . F  3 45030

P R E N U M E R A T A  i  p r z e s y łk a  p o c z to w i  m ie s ię c z n i*  4 50 Et, k w a r ta l ­
n ie  13 50 zł. p ó łro c z n ie  27 -  zł, ro c z n ie  54 -  z ł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t o r a z  P P K  ..R U C H ’*. K o n to  V in /1363

Ci, k tó rzy  osiągnęli 
osta teczn e m inim a olim pijskie

K o n k u r e n c ja  W y n ik  M in im u m
1. K le la s  3000 z  p r z e s z k .  9:18,2 9:19,0
2. O s iń s k i  2 g o d z . 32,345,7 m  32 k m
3. G r a b o w s k i  w  d a l  7>51 7,30
4. A d a m c z y k  ty c z k a  4*18 4,10
5. W a ż n y  ty c z k a  4*13 4>10
6. W e in b e r g  t r ó j s k o k  15»26 * M 0
7. L o m o w s k l  k u l a  1?>15 15>60
8. K r z y ż a n o w s k i  k u l a  lo »72 15>60
9. S id ło  o sz c z e p  68,42 66,00

10. R a d z iw o n o w ic z  o sz c z e p  66»46 66’°0
11. M a s ło w s k i  m ło t  55>30 M>°0

1. P e s tk ó w n a  800 m  9 2:17,9 2,19,0
2. P lw o w a r ó w n a  800 m  2:18,3 2:19,0
3. G r y c z k ó w n a  800 m  2:18,6 2:19,0
4. I lw lc k a  w  d a l  5,70 5,65
5. B r e g u la n k a  k u l a  13,00 13,00
6. C la c h ó w n a  o sz c z e p  44,05 42,00
7. A r n d t  i x  100 m  48,6 48,8
8. I lw ic k a  4 x  100 m  48,6 48,8
9. M in n ic k a  4 x  100 m  48,6 48,8

10. S z w a jk o w s k a  4 x  100 m  48,6 ^  48,8


